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UJEMNY OBJAW
P o odzyskaniu mepudległośi i wiele zja

wisk ujemnych w  naszem życiu puokcz- 
neir chętnie kladliśm\ na karb niiewyro- 
bdenira politycznego naszych szerokich 
warstw szczególnie w Kongresówce 
Województw ach Wschodnich. Istotnie nie 
da się zaprzeczyć, że wyrobienk to istnieć 
nie mogło. Tradycje zaś odpowiednie w 
warstwach wyższych stopniow o zanikały.

Ale w  tej samej Kongresówce w  róż
nych instytucjach społecznych, w których 
brali udziai działacze wyrobieni i n iew v 
robieni panow ał leanak duch zgony i 
kultury. Panow ał w  nich, rzec można, 
narlamentarvzm. Większość taka lub inna 
I’'zvła się z głosem mniejszości, mnipj- 
szuść zaś nie dążyła wcale do stosowania 
środków terorystycznych w stosunku do 
większoss

Zdaw ało się, że z biegiem czasu te 
obj czaję kulruraine, chronione przez elitę 
społeczeństwa, przejęte będą przez szer
sze koła i powoli nauczymy się wszyscy 
pracować społecznie porządnie i spowol
nię.

Niestety w  ostatnich czasach daje się 
zauważyć ;nne zjawisko. W każdej niemal 
instytucji, na każdem walnem zebraniu to 
warzystw zw iązków i komitetów, wystę
puje zw arto, na uboczu zorganizowana 
mniejszość r usiłuje narzucie swą wolę 
większości Jeśli to się udaje — mniej
szość wytacza najgrubsze „Berty* j 
grami z nich przeciw rzekomemu „partyj- 
nictwu" większości. I trzeba wielkiego 
WystłKU dobrej woli, by przekonać tych 
łudzi, że rozbijanie istniejących mstytucyj 
i wprow adzanie w ich żvcie codzienne 
waśni, wcale me jest spraw ą dobrą i god
ną uznania. Za/w yczaj jednał, większość 
w  końcu d&ie się powodować mniejszości, 
która walcząc z  partyjmerwem sama 
właśnie partyjm etwo staw ia na piedestale.

Na zebraniach poświęconych spra
wom wewnętrznym stowarzyszeń panuje 
obecnie nastrój świadczący wymownie o 
wyraźnem  obniżeniu się stopnia kultury. 
Mówiąc o przeciwniku ludzie n ią liczą 
się zbytnio ze słowami, ani wiek, ant płeć, 
ani stanowisko człowieka nie Ziabczpiiecza 
go  od ordynamych napaści i żartów . Zda 
rza się, że ze siołu prezydialnego w stro 
nę interpelanta sypie się powódź wcale 
niiewykwintnych frazesów, pełnych złości 
i jadu.

Co to się dzieje?
Komu potrzebne test szerzenie zdzi

czenia i dawanie złego przykładu młode
mu pokoleniu? W imię czego niszczymy 
zdobycze pracy kulturalnej i  podważamy 
stosunek człowreka do człowieka ni? tere- 
n ich  pracy bezinteresownie] i pożytecznej 
dla ogółu?

Trzeba walczyć z tą  psychozą w pro
wadzania do naszego życia objaw ów  
wschodnich.

Musimy przypomnieć sobie, że Polska 
przez wieki całe szczyciła się obyczajno
ścią publiczną i że dziś nie możemy tole
rować czynnej propagandy obyczajów 
ludów  pierwotnych.

I w ogólc kto nie chce Ulegać ustalo
nym zwyczajom narodow  kulturalnych w 
pracy publicznej dobrze zirobi. jeśli po
zostaw i innvm dane pole działania i nie 
utrudm a nikomu działatności dla dobra 
ogółu

L. R.

PARLAMENT AKC2ELSKJ DZIEŃ POLITYCZNY
ORED7IE KRÓLFWSKIE

LON D Y N . (IPAT). — Odczytano dn. 
10-go b. m. przez Lorda Kanclerza, przy 
zamknięciu sesji parlam entarnej, orędzie 
Królewskie stwierdza przedewszystkiem, 
iż stosunki z obcemi państwawi są w dal
szym ciągu przyjazne.

Dalej król wyraża nadzieję, iż spokój 
w Kabulu zostanie niebawem przy
wrócony.

Rząd moj — głosi orędzie —  czvni w 
dalszym ciągu wysiłki, celem ogranicze
nia zbrojeń, przy omawianiu zaś tej spra 
wy w Genewie przemówienie delegata a- 
neryKańskiego wskrzesiło nadzieję na 
rychło uregulowanie sprawy rozbr ojenia 
na morzu. Rząd wyda niezbędne zarzą
dzenie, celem przyjęcia, z zastrzeżeniem 
wzajemności, protokułu, zakazującego u- 
żywanie broni chemicznej i bakterjologicz 
nej podczas wojny.

Komisja Simona, mająca zbadać sp ra 

wę reformy konstytucją w Indiach, zakoń
czyła pierw sza część swego zadania i win 
na obecnie przedstawić odpowiednie spra 
wozdanie.

Poruszając kwestję polityki wewnętrz
nej orędzie stwierdza, iż wzrastające bez
robocie budziło przez czas dłuższy wiel
kie zaniepokojenie, lecz ostatnio sytuacja 
uległa znacznej zmianie. Dalsze podnie
sienie przemysłu będzie przeprowadzone 
przy dobrowolnem współdziałan u przed
siębiorców i robotników w dążeniu do 
trwałej poprawy sytuacji. Sprawa domów 
mieszkalnych wykazuje ciągły postęp.

W końcu orędzie wspomina o donio
słem znaczeniu rady dla zwalczania raka 
i stwierdza, że członkowie rządu uznali 
konieczność udziału rządu przy tworze
niu funduszu, przeznaczonego na naby
cie nacziejszych ilości radu.

z a m k n i ę c i e  p a r l a m e n t u

LOND YN. (P A T ). —  Zgodnie z de- House na posiedzeniu Rady Tajnej, obie 
kretem o rozwiązaniu parlam entu, p o d p i-! izby parlam entu zebrały się dzisiaj po- 
sanym dzisiaj przez króla w Craigweii południu w Izbie Lordów, gdzie odczyta

no rędzie królewskie.

SYTUACJA WYBORCZA W ANGUI
LONDYN (AW ). — W trzydziestu 

okręgach, reprezentowanych dotychczas 
orzec Labour Party  wystawili swych kan
dydatów komuniści. Przypuszczają, iż 
walki przedwyborcze w tych okręgach , 
między komunistami a Labour Party  mo

gą przybrać charakter gwałtowny. Z kół 
zbliżonych do Labour Party komunikują 
o obawach, co do lozbicia głosów robot
niczych w  tych 15 okręgach no może spo
wodować klęskę Labour Party i przynieść 

zwycięstwo konserwatystom.

PO ZAMACHU W KOWNIE
ARESZTOWANIE R Z t KOMEGO SPRAWCY

KOWNO. (P A T ). — Aresztowano 
tu pewnego osobnika, podejrzanego o u- 
dział w zamachu na W aldem arasa.

BERLIN. (PAT.). — Kłajpedzka „Me- 
mełer Dampfabend" donos' z Kowna 
szczegóły o aresztow aniu rzekom ego u- 
r zestnika zamachu na Wal dema rasa. We
dle wiadomości tego dziennika w  pobliżu 
stacji Koszedary areszlow ano rano stu
denta wydziału technicznego uniwersytetu 
kowieńskiego. Wosiljusa, przy którym 
miano znaleźć b roń  i miałerjal wybucho
wy, przyczem stwierdzono, że aresztowa
ny był ranny wskutek eksplozji granatu

ręcznego. W osiljus rzekom o przyznał sie 
do udziału w  zamachu. Miał on być zna
ny policji kowieńskiej jako ^krajny rew o
lucjonista.

BERLIN . (P A T ). — Biuro Wolffa 
donosi z Kowna: Między aresztowanymi 
w związku z zamachem na prem jcra W al 
dem arasa znajduje się osoba, której u- 
dział w zamachu —  wedle doniesień Li
tewskiej Agencji Telegraficznej —  nie po 
zostawia żadnej wątpliwości. Ciężko ran 
ny adoptowany syn prem jera W aldema- 
rasa znajduje się na najlepszej drodze do 
wyzdrowienia.

KOMITET EKONOMICZNY L  PL
G EN E W A . (P A T ). —  Na obecnem 

posiedzeniu Komitetu Ekonomicznego Li
gi Narodow, obradującego pod jtrzewod- 
nicfwem b. prem jera belgijskiego Theuni-1 
sa, szwajcarski przew ódca ag ra rn y 1 prof. 
L aur zgłosił żądanie podwyższenia cen 
na produkty rolnicze oraz udoskonalenia 
organizacji kół rolniczych celem wzmo- 1  

żenią sprzedaży ich produktów. Pozatem i 
prof. L aur przem awiał za powzięciem za
rządzeń mogących przyczynić się do wzro 
stu konsumeji produktów rolniczych.

Międzynarodowa Izba Rolnicza przed 
stawiła, na obecnem jego posiedzeniu, Ko

mitetow' Ekonomicznemu Ligi Narodów 
ważne sprawozdanie dotyczące polityki 
handlowej oraz przeszkód w handlu. Ra- 
jjort, w  opracowaniu którego wzięło u- 
dział 25 państw, żąda z naciskiem raty
fikowania przez rządy Międzynarodowej 
Konwencji o zniesieniu zakazów przywo
zu i wywozu. Pozatem spraw ozdanie wy
raża punkt widzenia przemysłowców, 
handlowców i bankierów na sprawę trak- 
towama cudzoziemców w poszczególnych 
państwach, na kwestję protekcjonizmu 
adm inistracyjnego oraz na szereg in n r h  
zagadnień dotyczących taryf celnych.

O ZWOŁANIE SEJMU
Prezydjum Klubu N arodow ego na po

siedzeniu dnia 10 maja po  rozw ażeniu 
obecnej sytuacji politycznej uznało, że 
istnieją ważne względy państw owe wy
magające zwołania w najbliższym czasie 
nadzwyczajnej sesji Sejmu j Senatu. W 
tym celu prezydjum postanowiło poczyni* 
odpowiednie, Konstytucją przepisane, 
kroki.

W związku z tą decyzją, należy przy
pomnieć, że wedle postanowień Konsty
tucji sesja taka winna być zwołana na 
podstawie pisma do p. Prezydenta Rze
czy pospolitej podpisanego przez jedną 
trzecia ogółu  posłów, a więc przez 148 
posłów. Jak dotąd, na terenie Sejmu dwa 
tylko kluby opowiedziały się już defini
tywnie za zworaniem sesji nadzwyczajnej 
z inicjatywy .poselskiej, a mianowicie: 
przed tygodniem klub P. S. L. iPiasta oraz 
obecnie Klub Narodowy, Myśl tę popierać 
mają również Chrz. Dem., N. P. R. pra
wica oraz grupa posła Korfantego, p ity- 
czem te ostatnie dwa ugruoowamia prag
ną poruszyć w  parlamencie spraw ę roz
pisania w yborów  do rozwiązanego przed 
blisko trzema' miesiącami Sejmu śląskiego.

Jiak dotąd więc, wniosek zbiorowy ikiu- 
bów  poselskich miałby zapewnionych tyl
ko około 90 podpisów . Wobec tego o 
ewentualnem zwołaniu sesji na żądanie 
samego Sejmu rozstrzygnie stanów ^ko 
stronnictw  lewicowych. Z początkiem 
przyszłego tygodnia stronnictw a te mają 
jak się dowiadujemy, powziąć decyzję w 
tej sprawie. Klub Narodow y już wczoraj 
rozpoczął zbieranie podpisów pud pi
smem żądającem zwołania sesji.

WYJAZD P. MINISTRA ZALESKIEGO
W dniu 25 b. m. wyjeżdża na kilku

dniowy pobyt do Bukaresztu M inister 
Spraw  Zagr. p Zaleski. W czasie swego 
pobytu w  Rumunii p. M inister Zaleski od
będzie szereg kouferencyj politycznych.

PRZYJAZD DELEGATA ERAZYLIJSK.
W przyszłym tygodniu przybywa do 

Polski specjalny delegat Rządu brazylij
skiego p. E dgar de Molledo, będący euro
pejskim radcą handlowym Brazylji. O fi- 
cjalny delegat rządu  brazylijskiego ma mi 
sję odwiedzenia Wystaw} w Poznaniu.A

UJĘCIE DOM NIEM ANEGO PPZE- 
WÓDCY ROZRUCHÓW W BERLINIE

Korespondent „Neue Freie Presse" do
nosi z (Berlina, że policja tamtejsza poro
zumiała się z policją warszaw ską, pro 
sząc ją o  bliższe szczegóły aresztowania 
w  dn. 7 b. m. w  W arszawie podróżnego 
przybyłego z Bedina. Znaleziono przy 
nim paszport sfałszowany na nazwisko 
niejakiego Kryderskiego, a nadto  dokład
ną listę przew ódców komunistycznych,^; 
którzy 1 maja prowadzili całą akcję na 
terenie berlińskim, tudzież p!a:i stolicy 
Niemiec. W berlińskich kołach policyj
nych uw ażają za zupełnie możliwe, że 
aresztowany w  W arszawie Kryderskij jest 
emisarjuszem moskiewskim, który istofr"? 
w spółdziałał w organizacji rozruchów w 
Berlinie.

CZTERY KONFISKATY
Kom isarjat Rządu m. W ars za. wy skon

fiskował dn, 10 b m „P abo tm kaji „Myśl 
N arodow a", „A. B. C.“ i „Placówkę".
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WARUNKI DR. SCHACHTA
B ER L IN . (P A T ). — P rasa  berlińska 

podaje w depeszach z Paryża, że warun- 
ld, przedłożone przez doktora Schachta 
Oven Youngowi, me zostały jeszcze do
tychczas zakomunikowane przedstawicie
lom państw wierzyć i elsk ich.

„Berliner Zeitung am M ittag" donosi 
w depeszy z Paryża, że dr. Schacht miał 
zażądać przedłużenia terminu dla nowe
go sformułowania zastrzeżeń niemieckich.

,,Vossiche Z tg“ zapowiada w depeszy 
z Paryża, że wynikiem rokowań obecnych'

będzie prawdopodobnie pozostawienie 
klucza podziałowego bez zmiany, p izy- 
czem rzeczoznawcy w swojem spraw ozda
niu końcowem oświadczą, że podział rat 
niemieckich pozostawiają rządom, które i 
tak muszą powziąć ostateczną decyzję.

iPARYŻ. (P A T ). — Omawiając p ra 
ce rzeczoznawców, „Tem ps" pisze, że naj 
ważniejszą spraw ą jest obecnie utrzym a
nie jednolitego frontu państw  sprzymie
rzonych.

KOMUNIŚCI W NIEMCZECH
B ER L IN . (P A T ). — W  M inister

stwie Spraw W ewnętrznych Rzeszy odby
ła się pod przewodnictwem  M inistra 
Spraw W ewnętrznych Seweringa na
rada M inistrów  Spraw  W ewnętrznych 
poszczególnych krajów Rzeszy Niemie
ckiej, która, jak donoszą dzienniki berliń
skie, poświęcona była głównie sprawie 
rozciągnięcia zakazu komunistycznej orga

nizacji czerwonych b. uczestników wojny 
na cale teryiorjum Rzeszy. Prasa be •- 
lińska zapowiada, że wszystkie kraje, któ
re dotychczas jeszcze zakazu tego nie 
wydały, przyłączą się prawdopodobnie do 
wystąpienia rządu pruskiego. Żadnej jed
nak oficjalnej uchwały w tej sprawie dzi
siejsza konferencja podjąć je inak 
miała.

me

PRZECIW SZERZYCIELOM NIENAWIŚCI
G D A Ń SK . (P A T ). — Odbyło się tu 

liczne zgromadzenie, zwołane przez za
rząd P artji Niemiecko - Liberalnej, na 
którem uchwalono rezolucję, zwracającą 
się w słowach niezwykle ostrych przeciw
ko przemówieniom, wygłoszonym na zjeź- 
dzie Stahlhelmu w Królewcu, a w yraża

jącym najrozm aitsze obelgi i zarzuty pod 
adresem  senatu W. M. Gdańska za wyda
ny przez niego zakaz urządzenia kongre
su Stahlhelmu w Gdańsku. Rezolucja ta 
stwierdza zarazem, że zakaz, wydany 
przez senat gdański, był całkowicie uspra 
wiedliwiony oraz nieunikniony.

POWRÓT PIELGRZYMKI POLSKIEJ
BU KARESZT. (P A T ). — Polska j  skupa Okoniewskiego, dotarła szczęśliwie 

pielgrzymka, powracająca z podróży d o 'd o  Bukaresztu. Wszyscy uczestnicy pieł- 
Jerozolimy pod przewodnictwem ks. Bi- | grzymki są zdrowi. Powrót do Poznania

nastąpi w poniedziałek rano.

HARRIMAN NA ŚLĄSKU
Spółki Akcyjnej już poprzednio ukończo-

W  ten sposób kapitał amerykański

DEMONSTRACJE W WIEDNIU
W IEDEŃ . (PAT.). — W skutek od

wołania się Heimwehry przeciwko wyda
nemu przez burm istrza Wiednia, Seifza, 
zakazowi urządzania w  W iedniu demon
stracyjnych pochodów , wydał wicekanc
lerz Schumy burm istrzow i polecenie, by 
od w ydanego przezeń rozkazu wyłączone 
zostały pochody poprzednio już zgłoszo

ne, a zatem i pochód demonstracyjny" 
Heimwehry, zapowiedziany na niedzielę, 
dnia 12 b. m. Burmistrz Seitz zastosował 
się do tego polecenia. Republikański 
Scbutzbund, wobec cofnięcia zakazu po
chodu Heimwehry' zapowiada również na 
12 maja pochódi manifestacyjny w  Wie
dniu.

KATOWICE, (P Ą T ). Z Berlina nade
szła dzisiaj pryw atna wiadomość, że we 
środę, dnia 8 b. m. sfinalizowano tam 
układy o kupno większości akcyj Zjedno
czonych Hut Królewskiej i Laury pom ię
dzy właścicielem tych akcyj przem ysłow
cem W eilmannem, a grupą am erykańską 
Harrimana. Rokowania o kupno większo
ści akcyj Huty Bismarcka i Katowickiej

110.
będzie posiadał większość akcyj w trzech 
wielkich przedsiębiorstw ach żelaznych 
na Polskim Górnym Śląsku. Bliższe 
szczegóły tych tranzakcyj nie są znane. 
W czoraj to jest w piątek wyjechał z Ber- 

ilina do W arszaw y lrving Rossi, przedsta- 
1 fcriciel Harrim ana na Europę.

NA ŚLĄSKU CIESZYŃSKIM
KA RW IN A. (P ress). — Burm istrzem  

Karwiny na Śląsku czeskim wybrany zo
stał prezes polskiej M acierzy Szkolnej, 
znany i ceniony działacz narodowy, dr. 
Wacław Olszak. W ybór nastąpił 28 gło
sami przeciwko 14 glosom czeskim. W y
bór ta i  nabrał znaczenia ogólno -  naro

dowego dla ludności polskiej na Śląsku 
czeskim, która mimo gróźb i próśb wy
stąpiła solidarnie i odniosła świetny suk
ces. Wybór dr. O lszaka przyczyni się nie
wątpliwie do uregulow ania sprawy samo
rządu gminnego w Karwinie, gdyż po
przednio wybory nie dały żadnej więk

szości.

HERBATA U P. PREZYDENTOWEJ MOŚCICKIEJ

Dziś między 5 a 7 po poi. p. Prezy
dentowa Mościcka podejmować będzie 
herbatą grono osób, reprezentujących ko
ła urzędowe, dyplomatyczne i tow arzy

skie stolicy. Rozesłano 'kilkadziesiąt zapro 
szeń. Przyjęcie u p. Prezydeniowej na 
Zamku jest pierwsze z serji, które obecnie 
po okresie żałoby w rodzinie iPp. Mo

ścickich będą się odbywać perjodycznie.

KOMISARZ JENERALNY R. P. W GDAŃSKU.

P. Kom isarz Jeneralny Rzpltej Polskiej I kilkutygodniowego urlopu wypoczynko- 
w  G dańsku p. S trasburger pow rócił z |w e g o  i dniu dzisiejszym objął urzędow a

nie.

PIAST NIE ZBIERA PODPISÓW NA ZWOŁANIE SESJI SEJMOWEJ.

Ajencję PID  informują, że uchwała P . 
S. L. Piast nie zmierza do zbierania pod
pisów  na zwołanie nadzwyczajnej sesji 
sejmowej. Leaderzy tego stronnictw a ko-

MIĘDZYNARODOWE BIURO PRACY
G EN E W A . (P A T ). — Szwajcarska 

Agencja Telegraficzna. Międzynarodowe 
Biuro Pracy rozesłało rządom  państw, 
należących do Międzynarodowej O rgani
zacji Pracy, spraw ozdanie w kwestji 
zmniejszenia nieszczęśliwych wypadków

wych i

przy pracy, która to spraw a znajduje się 
na porządku dziennym zbierającej się w 
dniu 30 m aja w Genewie M iędzynarodo
wej Konferencji Pracy. Poza tą kwestią 
konferencja zajmie się również zagadnie
niem czasu pracy pracowników handlo- 

innych.

KWEST JA AFGAŃSKA
NIEPOKÓJ W MOSKWIE

MOSKWIA. (PAT.). —  W  polityce so
wieckiej zaktualizowała się obecnie b a r
dzo kwestjia afgańska. Nadeszłe ostatnio 
wiadomości o  ruchach oddziałów dywer
syjnych na pograniczu sowiecko- ałgani- 
stańskiem napaw ają koła sowieckie oba
wą, że na teryiorjum Afganistanu przygo
towuje się „now a w ojenna aw antura prze 
ciwko Z. S. S. IR.‘‘. Dzienniki sowieckie 
w idzą w  tem intrygę angielską i wyraźnie 
o tem piszą. Ponadto w  tutejszych kołach 
politycznych liczą się z możliwością doko-

wszelkiego rodzaju sprzęt wojenny.

mania podziału Afganistanu w  ten spo
sób mianowicie, że wschodnie i południo
wo-wschodnie prowincje tego kraju utwo 
rzyłyby „niezależnie państw o, oparte jednak 
o  przyjaźń angielską". Co się tyczy pozo
stałego terytorjum, to o  losie jego zade
cyduje wynik prow adzonych obecnie 
walk. Rozczłonkowanie polityczne Afga
nistanu ieżeć ma w  interesie Anglji, która 
też, wedle oświadczeń prasy sowiec
kiej, podtrzymuje separatyzm poszczegól
nych plemion, zaopatrując je w  broń i

POWSTANIE CHŁOPSKIE NA UKRAINIE

memtują powziętą ostatnio przez klub 
sejmowy P. S. L. Piast uchwałę jako 
stwierdzenie konieczności zw ołania sesji 
d a ł  parlamentarnych.

B U K A R E SZ T .. (AW ). -  W ciągu 
dnia 9-go b. m. na dużym odcinku g ra 
nicy rum uńsko - sowieckiej na wschód i 
północny - wschód od Kiszyniowa słychać 
było od strony sowieckiej strzelaninę, a

także odgłosy strzałów armatnich. Wey 
dług pogłosek strzelanina ta wywołana 
była walkami z oddziałami powstańców 
chłopskich, na zachodnich terytorjacb 
mołdawskiej SSR.

PRZECIW ERZE CHRZEŚCIJAŃSKIEJ
M OSKW A. (P A T ). —  W  prasie so

wieckiej pojawiły się głosy, domagające 
się wprowadzenia nowej ery kalendarzo
wej, która miałaby się nazywać erą dykta

tury proletarjatu. Pionierzy tej reformy 
wychodzą z założenia, że stosowana w ży
ciu sowieckiem era chrześcijańska sprzecz 
na jest z podstawowym kierunkiem anty-

religijnym.

ISLAM PODNOSI GŁOWĘ
PARYŻ. (P A T ). —  Dzienniki dono

szą z Konstantynopola, że członkowie pra 
sy tureckiej utworzyli stowarzyszenie,

zm ierzające do wzbronienia misjonarzom 
chrześcijańskim ich działalności, a nawet 
pobytu w kraju, celem rozpowszechniania

chrystjanizmu.

TRZĘSIENIE ZIEMI W PERSJI
B ER L IN . (IPAT). — „United Press" 

donosi z Teheranu, że prowincja Khora- 
san nawiedzona została ponownie olbrzy- 
miem trzęsieniem ziemi, które zmiotło z 
powierzchni ziemi około 100 wiosek. 
Wskutek trzęsienia ziemi powstała wiel
ka szczelina dług. 15 kim. a szerok. 800 
mtr.

T E H E R A N . (P A T ). —  W  spraw oz
daniu z oględzin okręgów, nawiedzonych 
trzęsieniem ziemi, gubernator stwierdził, 
że wiele miasteczek leży w m inach. Oso
by, które zdołały uniknąć śmierci, są bez 
dachu nad głową i bez pożywienia. Miesz 
kańcy miasta Szirwan, które uległo cał
kowitemu zniszczeniu, obozują na polach

WŚRÓD MACEDOŃCZYKÓW
W IE D E Ń . (P A T ). — P rasa donosi 

za „Politiką", że walki w łonie organiza- 
cyj macedońskich toczą się dalej. W  ubie-

nili agenta policyjnego, Kowaczewa.

POŻAR A. E. G.

głym tygodniu zamordowano zwolennika 
Protagorowa, M ikołaja Wowjes. Jedno
cześnie zwolennicy Michajłowa ciężko zra

B ER L IN . (P A T ). — W czoraj wieczo 
rem wybuchnął w fabryce transform ato
rów Powszechnego Towarzystwa Elek
trycznego (A. E. G.) w Oberschóneweide 
pod Berlinem groźny pożar, który w krót

kim czasie ogarnął dwa piętra budynku 
fabrycznego i zniszczył zupełnie konstruk 
cję "dachową. Straży ogniowej udało się 
dopiero około północy ugasić pożar, któ
ry wyrządzi! znaczne straty.

SKARB PAŃSTWA A ŻEGLUGA WIŚLANA

Skarb 'Państwa zamierzał przejąć na 
całkowitą w łasność Zjednoczone W ar
szawskie Tow arzystw o Transportu i Że
glugi, utrzymujące komunikację pasażer
ską na Wiśle. Obecnie plan opaństwowie-

z tec^acjL

rwa żeglugi' wiślanej został zaniechany. 
Tow arzystw o ło  ulegnie Likwidacji; w  
chwili obecnej znajduje się pod nadzorem 
sądowym za dług,i w  stosunku do  P ań
stwa. Statki tow arzystw a sprzedane będą

NIEMCY W AMERYCE
B ER L IN . (P A T ). — Biuro Wolffa 

donosi w W aszyngtonu, że wczoraj am
basador niemiecki przedstawił w departa
mencie wojny dwóch kapitanów Reichswe 
hry niemieckiej W arlim onta i Speidela,

którzy przydzieleni mają być do armji a- 
merykańskiej w charakterze obserwatorów 
celem studjowania w specjalnych 'szko
łach wojskowych obecnego stanu wyszko
lenia armji amerykańskiej.
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0 POLSKI JEDWAB
W  ostatnich czasach poczęto u nas ży

wo interesow ać się spraw ą wyzyskania 
przez ludność rolniczą wolnego czasu, 
który w pewnych porach roku przepada 
przeważnie nieproduktywnie. Chodzi tu
0 sezony, kiedy roboty w polu są ukoń
czone, a czynności przy gospodarstw ie 
zajmują zaledwie po parę godzin dzien
nie. Jesienią roku ubiegłego był naw et 
rozpisany konkurs na projekty prac, któ- 
remi m ogłaby się zająć ludność wiejska 
podczas takich m artwych sezonów.
W związku z tern pozostaje również 
spraw a w yzyskania miejsc nieuprawnych, 
jak na przykład miedz granicznych, brze
gów dróg, podwórz i t. p. Należyte roz
wiązanie tej kwestji mogłoby podnieść 
'dobrobyt ludności, a tern samem i całego 
kraju.

Jednym z zalecanych projektów  rozwią 
żujących ją  bodaj częściowo w pewnym 
okresie roku jest hodowla jedwabników . 
Idea ta zdobyw a co raz szersze koła pro
pagatorów , łączy się bowiem z koniecz
nością naszego uniezależnienia się od im
portu obcego jedwabiu. Przejawem  tego 
był choćby urządzony w ubiegłym kar
naw ale bal polskiego jedw abiu, zaszczy
cony przez p. Prezydentow ą Mościcką.

Korzyści z hodowli jedw abników , jako 
ubocznego zajęcia rolnika, są bardzo 
wielkie, co zrozumieli nasi sąsiedzi Czesi
1 Rosjanie, którzy w dziedzinie tej osią
gnęli im ponujące wyniki. Poniżej przed
staw iona kalkulacja wykaże, że hodowla 
jedwabników , prow adzona siłami jednej 
rodziny, jako dodatkow e zajęcie, może 
dać przeciętnie 500 złotych czystego 
dochodu za sezon. Jeżeli weźmiemy pod 
uwagę, że jedna m orga żyta na dobrze 
uprawionej roli daje maksymalnie 50— 70 
zł. dochodu netto, to suma, uzyskana z 
hodowli jedw abników  równa się docho
dowi z 8— 10 mórg ziemi, a więc obsza
ru, stanow iącego średnie wiejskie gospo
darstw o. Hodowla jedw abników  kalku
luje się naw et lepiej od hodowli kur. Dla 
uzyskania 500 zł. potrzebaby sprzedać 
około 5.000 sztuk jaj przy hurtownej ce
nie 15 groszy za sztukę. Dałoby to kwotę 
750 zł., z których 250 zł. oraz w artość 
pierza i mięsa poszłoby na wyżywienie 
kur.

Podstaw ą, od której zależy rozwój je- 
dw abnictw a jest drzewo morwy białej, 
rosnące wszędzie i doskonale w naszym 
klimacie. N iestety drzew tych mamy w 
Polsce stosunkowo bardzo mało i to "jest 
pow ażną przeszkodą dla zrealizowania 
tej spraw y, zwłaszcza, że potrzebaby 
ich dość dużo. Przeciętna hodowla je
dw abników  pow inna dać 60 kg. koko
nów. Ponieważ na 1 kg. idzie około 450 
sztuk kokonów, w ypada więc, że dla 
uzyskania 60 kg., należałoby wykarmić
27.000 gąsienic. Dla wyżywienia tej ilo
ści potrzeba około 700 kg. liści m orwo
wych. Drzewo morwy, liczące 10 lat (z 
młodszych nie powinno się zbierać liści) 
daje na sezon 16 kg. liści, czyli, że dla 
700 kg. potrzeba 44 drzew i to, jak pod
kreślono wyżej, dla jednej hodowli. — 
Drzewa starsze dają liści znacznie więcej: 
20-letnie daje 40 kg., 30-letnie 50 kg., 
50-Ietnie 90 kg.

Dane powyższe wykazują, że pragnąc 
w Polsce rozwinąć produkcję jedwabiu, 
należałoby zacząć od sadzenia drzew 
morwowych. Dopiero po 10 latach od 
chwili rozpoczęcia tego m ożnaby przy
stąpić do samej hodowli. Okres czasu 
jest długi, ale zacząć jednak należałoby 
nareszcie. Spraw ą tą  zainteresow ały się 
przed dwom a laty czynniki rządowe. — , 
Słyszeliśmy, że min. Komunikacji miało 
polecić, aby linje kolejowe były obsa
dzone morwą. W ojskow ość miała obsa
dzić tern drzewem podwórza koszar i pla
ce ćwiczeń. Gminy miały otrzym ać pole-

panja zaś hodow lana trw a 5— 6 tygodni i W ażne znaczenie dla tego przemysłu 
na przednówku, a więc w sezonie m ar- ma Centralna Doświadczalna stacja Je- 
twym. Normalna hodowla uskuteczniona dw abnicza w M ilanówku, pod W arsza- 
siłami jednej rodziny, bez pracy najem -Iw ą, prowadzona fachowo przez pp. W i- 
nej, powinna dać 60 kg. kokonów. Cena Raczków. W obec katastrofy drzew owo-
kilogram a wynosi około 10 zł., uzyskana 
więc kwota przyniosłaby 600 zł., z któ
rych najwyżej 100 zł. należałoby odliczyć 
na zakup jajeczek, m aterjałów i am orty
zację urządzeń. Ogólny więc zysk, nic 
licząc ceny liści i robocizny, przyniósł
by 500 zł.

cowych podczas ostatnich mrozów, wy
łania się sprawa sadzenia drzew świe
żych na miejsce zniszczonych. Otóż mor- 
ąva kalkuluje się lepiej od drzew owoco
wych, jest trw alsza i w łaśnie jest pora 
/lla  jej sadzenia.

Ko.

GŁOSY I ODGŁOSY

WŁOCHY NA 0ALKANIE
„Pester Lloyd** pisze w artykule wstęp i kawern uczuciem, należy jednakże uznać

nym: „Ton dwóch toastów, wygłoszonych 
przez p. G randi‘ego i hr. Bethlena nie 
jest tylko wyrazem uczuć chwilowych. Ten 
przyjacielski sposób wyrażania się musi 
być oceniony bardzo poważnie z punktu 
widzenia politycznego, ponieważ jest on 
oznaką nawiązania ponownego stosun-

objektywnie, że ta ewolucja stosunków 
wiosko - węgierskich leży na linji intere
sów wspólnych obudwu krajów. Polityka 
wioska, mająca cele- idealne, prowadzona 
jest przez p. M ussoliniego z rozw agą i 
zaciętą uporczywością.

W ęgry nie m ają żadnego interesu do
ków, istniejących pomiędzy obydwoma na J kroczenia po drodze przeciwko Włochom,
rodami przed wojną Hr. Bethlen zapew
nił, że ,jP rzyjaźn wiosko - węgierska za
puszcza coraz głębsze korzenie w duszy 
obudwu narodów*1, p. G randi zaś odparł, 
że „W spólność tradycyjna uczuć pomię
dzy W ęgram i i Włochami wzmocniła się
i rozwinęła w ostatnich latach, od czasu 
podpisania traktatu  przyjaźni'*. Frazesy 
te zawierają głęboki zmysł całej obecnej 
polityki pomiędzy obydwoma państwami.

Twierdzenie to, tak imponujące i bę
dące dobrą wróżbą dla Węgier, nie bę-

zdażającym  do tych celów. Można po
wiedzieć przeciwnie, że interesy żywotne 
polityki węgierskiej mogą tylko skorzy
stać z urzeczywistnienia aspiracyj wło
skich, skądinąd nikt nu świecie nie może 
powiedzieć, że nie zna celu, jaki Węgry 
m ają nieustannie przed oczyma i tu rów
nież można twierdzić, że polityka wioska 
posiada wszelkie racje w popieraniu aspi
racyj węgierskich, ponieważ W ęgry prze
znaczone są przez ich siłę żywotną do 
służenia jako bastjon zbrojny potędze

dzie być może przyjęte wszędzie z jedna- | włoskiej ku wschodowi Europy.

ROKOWANIA POLSKO NIEMIECKIE
B ER L IN . (P A T ). — P rasa  podaje w 

obszernych streszczeniach wczorajsze de
baty w doradczej komisji gospodarczej 
Ligi N arodów  w  spraw ie traktatu  han
dlow ego polsko - niemieckiego.

twierdzeniem p. Hermesa, iż Niemcy przy 
jęły konwencję genewską jako platformę 
rokow ań handlowych z Polską, a ośw iad
czeniem p. Gliw-ica, który temu zaprze
czył, wytłumaczyć możnaby chyba w ten

Jedynie „Vossisclie Z tg .“ zaznacza, że j sposób, iż przyjęcie konwencji zostało z 
sprzeczność, jaka zarysowała się między obu stron zw iązane z warunkam i, któ

rych następnie nie wypełniono.

10-LECIE WIELKIEJ RUMUNJI
P. Prezydent Rzeczypospolitej p rze

słał następującą depeszę:
D o Wysokiej Rady Regencyjnej Króle

stwa. Rumuńskiego. Bukareszt.
Z okazji narodow ego święta rum uń

skiego, które w  .roku tym zbiega się z ob
chodem 10-tej rocznicy szczęśliwego zrea

lizowania aspiracyj narodu, zjednoczone
go odtąd w swej wielkiej ojczyźnie, prze
syłam nagorętsze życzenia dla Jego K ró
lewskiej Mości króla Michała, Rodziny 
Królewskiej, Rady Regencyjnej i dla ca
łego zaprzyjaźnionego i sprzymierzonego 
Królestwa. Ignacy Mościcki.

OBCHÓD W MARASHESTI

cenie obsadzenia morwą dróg wiejskich 
polnych. Niestety, zapowiedzi tych do
tychczas w cale nie zrealizowano. Tym 
czasem czas ucieka, a drzewka mogłyby 
sobie rosnąć.

Samą hodowlą mogą zajm ować się

BU K A RESZT. (P A T ). — We wczo
rajszej pielgrzymce do M arashesti wzięli 
udział członkowie Rady Regencyjnej, 
Rządu, korpusu dyplomatycznego, byli 
dowódcy bitwy pod M arashesti, byli 
rum uńscy z Ameryki, byli uczestnicy woj 
ny, przedstawiciele wyższego duchowień
stwa i tłumy mieszkańców okolicy. Uczest 
niicy pielgrzymki udali się trzema specjal- 
nemi pociągami, witani gorąco na wszyst
kich stacjach.

W M arashesti utworzył się wspaniały 
pochód, który skierował się na pole bitwy, 
gdzie patrjarcha - regent w  asyście bi
skupów  praw osław nych odpraw ił nabo
żeństwo.

Regent iBuzdtrgan w ygłosił przem ówie
nie, w którem zaznaczył, iż w wigilję rocz 
nicy zjednoczenia narodowego Rada Re-

Następnie regent przypom niał czyny 
żołnierzy rum uńskich pod M araschesti w 
lecie 1917 r., kiedy to po ciężkiej zimie i 
nieopisanych cierpieniach udało im się 
zwyciężyć Niemców. Jesteśmy, powiedział 
regent, w pełni świadomi tego, iż nasze 
działania powinny odpowiadać tym boha
terskim ofiarom i spełnić nasz obowiązek.

Dalej przemawiali prezes Fidacu Ro- 
isdorff i jenerał Cihoski, minister wojny, 
który zaznaczył, iż bitwa pod M arashesti 
była największą bitwą, jaką arm ja rurnuń 
sica stoczyć musiała od czasu uzyskania 
niepodległości Rumunji, gdyż pięć dywi- 
zyj rumuńskich walczyło przez 13 dni i 
nocy przeciwko 12 dywizjom nieprzyja
cielskim. W bitwie tej straty  wynosiły
50.000 ludzi w zabitych, rannych i zagi
nionych, a w tej liczbie 21.000 Rumu
nów. W momentach trudnych naród ru-

i siłę
gencyjna uważała za swój drogi obowią
zek przybyć do M arashesti, gdzie spoczy 1 muński czerpać tu będzie energję 
wają bohaterowie narodu i złożyć hołd | moralną, 
oraz wyrazić wdzięczność kraju  dla ich j Po przemówieniach nastąpił przegląd 
wiecznie drogiej pamięci. j wojsk. Wieczorem dostojni goście wrócili

do Bukaresztu.

OGŁOSZENIE AMNESTJI
D onoszą z B ukaresztu- Dziennik urzę 

dowy ogłosił dekret o  amnestji z pow odu 
10-ej rocznicy zjednoczenia Rumunji. Am- 
nestją objęte zostały wszystkie przestęp
stw a polityczne, przewidziane w  kodek
sie karnym lub ustawach specjalnych, po- 

i pełnione przez obywateli rumuńskich 
starcy i dzieci bez specjalnego przygoto-' przed 1 grudnia 1928 r., o ile nie za pa- tem zmniejszone 
wanra do tej pracy. Nie potrzeba na to chy wyrołkn ostateczne. Z dobrodziejstw  przestępstwa, 
budow y specjalnych pomieszczeń. Kani- am nestp wyłączone zostały: 1) przestęp-1

stwa, połączone z zabójstwem, zadaniem 
szczególnych cierpień, pożarem lub wy
buchem, 2) przestępstw a popełnione 
przez funkcjonariuszy państwowych, 3) 
przestępcy skazani w  ostatnich trzech la
tach za podobne czyny na pozbawienie 
wolności na więcej niż 6 miesięcy. Poza- 

zostaly kary za różne

DUCH PRUSKI
Znany pisarz p. Adam Grzym ała-Sie- 

dlecki pisze w „Kurjerze W arszawskim-- 
o duchu nienawiści, który opanował na
cjonalistów niemieckich, i o przekleń
stwie „ducha pruskiego**.

W tych samych dniach, kiedy w Opolu ka 
towano polskich artystów , w Grudziądzu, w 
Polsce, przedstaw ienia daw ał cy rk  niemiecki 
W pauzie, kiedy publiczność jest zapraszana 
do zwiedzania zwierzyńca cyrkowego, k tó raś  z 
dam czy nieostrożnie zbliżyła się do którejś 
z klatek, czy w prost tr a f iła  na zły hum or do
zorcy -  Niemca, dość że ten zirytowany wpadi 
w szał i w obecności zebranej publiczności zel
żył kobietę słowami: „I)u, polnisches Schwc-
in !“ .

Banda pałkarzy opolskich to nie jak iś  nie
spodziewany nieprzewidziany objaw: — ci pa ł
karze to logiczny w ytrysk  psychozy, s ta ra n 
nie rozw ijanej, pieczołowicie podsycanej w du
szy całego społeczeństwa pruskiego. P. prezy
dent Lukaschek n aza ju trz  po zbrodni nadesłał 
kondolencję polskiemu konsulowi — ale pozwo
limy sobie rzucić zapytanie: ja k ą  że to mowę 
m iał pan prezydent Lukaschek przy obejmowa
niu prezydentury w  Opolu kilka miesięcy te 
mu?

Potw orny napad na artystów  polskich to
tylko mowa p. Lukaschka, przetłum aczona nn 
instynkt nizin. Inna p lastyka uczucia, ale 
uczucie to samo.

CONRAD O SOCJALISTACH
P. A. Nowaczynski w Gazecie War

szawskiej przytacza (z T ęczy) list pry
w atny C onrada Korzeniowskiego z 1885, 
do przyjaciela Polaka: Znakomity pisarz 
czuł się boleśnie dotknięty wynikiem wy
borów  parlam entarnych w Anglji, dają
cym zwycięstwo Partii Pracy:

— „Międzynarodowe stowarzyszenia socjali
stów triu m fu ją  i każdy w strę tny  łajdak w 
Europie czuje zbliżanie się dnia ogólno-świa- 
towego braterstw a. Rabunek i nieład szybko 
nadchodzą i codziennie ro ją  się sny o dobrze 
ledwie dostrzegalny, tymczasem i m ądrzy lu
dzie, którzy go zapoczątkowali, mogą si, 
chełpić błędnem i zwodniczem zaufaniem  w 
ich siłę do kierow ania wielkiem tem  cielskiem 
w postępie, lecz przekonają się niezadługo, że 
los narodu już nie w ich ręku  się znajduje. 
Law ina alpejska coraz szybciej, coraz szybciej 
bieży, im więcej zbliża się do przepaści — 
swego końcowego przeznaczenia; gdzie czło
wiek, który potrafiłby zatrzym ać druzgocącą 
lawinę?

Gdzie człowiek, któryby zatrzym ał bieg 
■Socjalnej, demokratycznej w arjacji. Sposob
ność i dzień nadeszły — i poszły, w ierzaj mi— 
poszły na zawsze. Gdyż słońce zaszło i o s ta 
tn ią  b arje rę  usunięto. A nglja była jedyną 
b a rje rą  do powstrzym ania piekielnych doktryn 
zrodzonych w najgorszych spelunkach konty
nentu. A teraz wszystko się skończyło. Losy 
tego narodu i wszystkich narodów rozgrywać 
się będą w ciemnościach, wśród płaczu ogrom
nego i zgrzytania zębów, oprą się o kradzież, 
równość, anarch ję i nędzę pod żelazną ręką 
wojskowego despotyzmu. Taki je s t wynik h~- 

,'storji. Taki jest wynik najzwyklejszego sensu 
logicznego. Socjalizm musi niezawodnie skoń
czyć się cezaryzmem.

Wybacz mi, Panie, długie krytyczne spra 
wozdanie, lecz list Pana — tak  serjo mówiący 
’na tem at ten musi być mojem uniewinnieniem. 
Rozumiem Cię doskonale. Chciałbyś Pan użyć 
,lekarstw , aby stłumić niebezpieczne objawy; 
widocznie, że Pan jeszcze ma nadzieję. Bo ja  
ju ż  nie. Prawdziwie, dawni o temu już p rzesta
łem mieć nadzieję. Musimy iść dalej. Całe s ta 
do idjotyczne.j ludzkości posuwa się w tym kie
runku idąc za rozkazem łotrów bez skrupułu 
i kilku szczerych a niebezpiecznych lunatyków. 
Siakie rzeczy być muszą. Je st to przeznacze
niem. Żyję głównie przeszłością i przyszłością 
Teraźniejszość — zrozumie to Pan łatwo — 
mało ma uroku dla mnie. Spoglądam ze spo
kojem pełnym rozpaczy i obojętności, pełnym 
pogardy na wypadki przechodzące. Zdetronizo
wania, reform a rolna, powszechne braterstw o 
sto ją niby kamienie milowe na drodze do ruiny. 
Koniec będzie straszny — bezr.--itpicnia“ .

Ogłoszenie tego listu kładzie kres pró 
bom anektow ania Conrada - Korzeniow
skiego przez lewicę intelektualną...
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DZIEŁO RGZKRZEWIANIA WIARY
Rada generalna Papieskiego Dzieła 

Rozkrzewiania W iary św po zakończeniu 
swego dorocznego zjazdu w dniu 13 
kwietnia r. b. przyjęta była na specjalnej 
audjencji przez Ojca św. K ardynał-P re
fekt P ropagandy odczytał krótki adres, 
na który Papież odpowiedział w bardzo 
serdecznych słowach, dając wyraz swe
mu zadowoleniu z powodu postępu prac 
Instytucji w r. 1928 Całkowita suma 
wpływów wvniosła 54 miijony lir, a więc
0 7 mil jonów więcej niż w roku poprzed
nim. Ojciec św. gratulow ał wszystkim 
członkom owocności pracy, dziękował im
1 wskazał na olbrzymia liczbę dusz, któ
re należy jeszcze pozyskać. Zapał jakiego 
udziela Duch św., okazuje się zawsze nie
zaspokojonym. M usi on prowadzić współ 
pracowników Dzieła R oztrzew iania W ia
ry św. do zapału apostolskiego, zapału, 
który rozszerzy się na wszystkie ludy i 
na najbardziej oddalone kraje. Dewiza 
musi brzmieć: Niczego nie dokonano, je
żeli jeszcze jest coś do zrobienia. iPraw- 
dziwy zapał rozwija się w modlitwie. Dla 
tego konieczna jest usima, m eusCnna mo 
dlitwa, zjednywająca łaskę, dającą usiło
waniom apostolskim naturalną owocność.

Po przemówieniu O juec św. udzielił 
członkom Rady generalnej błogosławień
stwa apoJnłskiego.

W spraw ozdaniu fitianSowem Instytu
cji za r. 1928 prawie wszystkie narody 
w skazują postęn, ale przeaewszystkiem 
odnosi się to do Polski i do Belgji. Pol
ska, cHa której r. 1928 był pierwszym ro
kiem działałności na tem polu, wykaza
ła  postęp o 200 proc., B elgja o 100 proc., 
Niemcy o 50 proc., F rancja o 20 proc. 
Największe ofiaiy wpłynęły ze Stanów 
Zjednoczonych (24 miijony lir.) Francja, 
która w poprzednim  roku dala się prze

ścignąć Włochom, zajęła znów drugie 
miejsce.

W radzie generalnej reprezentowa
nych było 16 narodów. W śród czynników 
m iarodajnych panowała jednozgodna o- 
pinja, że i bieżący roK przyniesie nie
zwykły postęp w pracy na polu misyj-
nem.

SENSACYJNY ZATARG
Dnia 2-go maja rb. przybył do W ar

szawy specjalny delegat praw osław nego 
patrjarchy Konstantynopolitańskiego, bi
skup "Aleksander, narodow ości greckiej. 
Na dworcu kolejowym biskup A-leksam- 
der byt spotkany przez, utzęaników  M ini
sterstw a -wyznań i oświaty, przyczem 
zwracała ogólną -uwagę itiieubecnuść me-

KONKORDAT Z FRANCJĄ
Kardynał Dubois w liście pasterskim , 

wydanym z powodu 50-lecia kapłaństw a 
Ojca św., w yiaził nadzieję, iż konkordat 
między Stolicą Apostolską, a Francją bę
dzie w krótce urzeczywistniony. Arcybi
skup w liście swym podkreśla zwrot, któ-

skiego właściwe

ry się daje zauważyć w um ysłach fran
cuskich ku ideom katolickim, niedawno 
jeszcze przez nich nienawidzonym.

Arcybiskup w yraża dalej nadzieję, iż 
w  razie zaw arcia konkordatu, Kościół ka
tolicki obejmie w życiu narodu rrancu- 
niu stanowisko.

TYDZIEŃ DZIECKA
Z M inisterstwa P . i O. P. podają 

do wiadom ości:
W związku z organizowanym  w cza

sie od 16 — 22 maja t. zw.l^'Tygodniem 
dziecka p. M inister W. iR. i O. P wzywa 
władze szkolne i nauczycielstwo do czyn
nego poparcia usiłow ań -komitetu, aby 
■j,Tydzień aziecica" był możliw-ie najlepiej 
wyzyskany na -rzecz propagandy troskli
wej opieki iiiad dzieckiem. Równocześnie 
pragnąc, aby pierwszy dzień „Tygodnia 
dziecka*' t. j. dzień 16 maja był d-miem 
radosnym dla dziatwy, uczęszczającej do 
szkół, p. M inister wzywa -podległe mu na
uczycielstwo, aby nie rezygnując z wy 
zyskania tego dnia dla celów w ychow aw 
czych, starało się go uprzyjem nić powie
rzonej opiece nauczycielstwa dziatwie. 
P. M inister zezwoli! w  tym dniu odstą
pić o a  n-orm^mego toku zajęć szkolnych,

a nawet przerwać lekcje zupełnie w  tych 
szkołach powszechnych i trzech niższych 
Masach szkół średnich -ogólno kształcą
cych, w  -których nauczycielstwie sam-o al
bo łącznie z k-omitetem zorganizuje dla 
dziatwy szkolnej odpowiednie imprezy 
przyjemnościowe pod względem wycho
wawczym, a -idące po  liiiji celów „Tygod
nia dziecka". [ ,

troplity D jonizegc Biskup Aleksander za 
mieszkał w hotelu Europejskim. M inister 
siwo przydzieliło biskupowi specjalnego 
sekretarza z  pośród urzędników7'.

b iskup Aleksander złożył wizytę me
tropolicie Djonizemu i przedstawił mu pis 
mo patrja-rchy Komis ian tynopoli tańskiego, 
w  któ-rem ten mianuje go  swym zastępcą 
w  -Polsce i nadaje mu specjalne upraw nie
nia w  spraw ach, dotyczących zarządu 
Cer-kwią praw osław ną.

W  odpowiedzi na to  metropolita Djo- 
nizy — jak podaje rosyjski dziennik „Za 
Sw obodu z dn. 8 bm. — zabronił bisku
powi Aleksandrowi celebrowania i b ra
nia udziału w  -uroczystych nabożeństwach 
w  soborze prawosławnym  w  W arszawie.

Z ata rg  m etroponty D jonizego z -pa- 
trjaTchą w śród ludności prawosławnej 
wywołał ogiorune poruszenie. Nie ulega 
■wątpliwości, że przyjazd -biskupa Alek
sandra- nastąpił w  porozumieniu z rządem 
polskim Mówi się o -ustąp;eniu m etropo
lity D jonizego i o  mianowaniu na jego 
miejsce przybyłego biskupa, który ma być 
jakeby bezstronnym wobec ludności pra
w osław nej, składającej się z trzech naro
dowości.

W związku z term wypadkami została 
zw ołana nadzwyczajna sesja synodu. 
(KAP).

KARD. GASPARRI 0 AKGE LATERAŃSKA

RĘKA K3MIK7ZRNU W BERLINIE
W głównej komisji „R eichstagu1, mi

nister praw  wewnętrznych, Severing,
zdawał obszernie spraw ę z przebiegu 
krwawych dni majowvch, zgotowanych w 
Berlinie przez komunistów. Uzasadniając 
zamknięcie „Czerwonego związku bojow
ców frontowych", m inister oświadczył: 
„Czy mogą oni zaprzeczyć, że czerwoni 
bojowcy frontowi sztyletowali ludzi? Sko
ro jakaś organizacja występuje pizcciw- 
ko nam  z rewolwerami i z budowaniem 
barykad, ło byłoby zupełnie fałszywie o- 
poru tego nie złamać.

oburzeniu całej izby min. Severing odczy 
tał powinszowalne telegramy oiganizacyj 
bolszewickich w Rosji, nadesłane podczas 
rozruchów majowych do komunistów w 
Niemczech i skonfiskowane przez urząd 
telegraficzny Rzeszy.

Z telegramów tych, niesłychanie krzy
kliwie i górnolotnie zredagowanych, wy
nika, że twierdzenia komunistów, jakoby 
oni mieli bronić się tylko przeciwko poli
cji, są absolutnym fałszem. Telegramy 
bolszewickie przelicytowują się w entu
zjazmie nad wojną domową w Berlinie.

N a prawicy żądano rozwiązania całej Mówią one o zbrojnej rewolucji oraz
p artii komunistycznej. Nie jestem dosta
tecznie głupi, ażeby współdziałać w roz
wiązaniu całej partji komunistycznej". Na 
stępnle przy tóesłychanem poruszeniu i

walki rewolucyjnej.

wspólnych silach, któremi dostarczono 
masom broni. W szystko to, zdaniem mi
nistra Severinga, wydaje się dopiero wstę 
pem do przedsięwziąć się mającej nowej

Kardynał sekretarz stanu G asoarri w 
czasie podróży do Monte Cassino przy 
•jął wielu dziennikarzy, którym powiedział 
m. in., że entuzjastyczne owację, jakie 
miały za przedmiot jego osobę, są dlań 
nowym dowodem głęboko katolickiego 
usposobienia narodu włoskiego. Kardy

nał przypomniał dalej, że pierw szy krok 
ku rozwiązaniu kwestji rzymsidej uczy
niony był ju t  podczas wojny światowej 
i dodał, że Stolica Apostolska nigdy nie 
dopuściłaby do wm ieszania się zagra
nicy w tę spraw ę, która musiała być roz
w iązana na drodze porozumienia między

W atykanem  i państw em  włoskiem.

NAJWIĘKSZA PUSTYNIA ist

Oczywiście, jest nia Sahara, słynna na 
cały św iat, jako piasczyste cm entarzy
sko zagub onych iKiarawan i niepodzielne 
królestwo lwa pustyni. Czy tyle tylko 
wiemy o Saharze? Ćzy wiemy, że obszar 
jej wynosi praw ie tyle, co powierzchnia 
całej Europy, bo az 3.459.500 mil2?

Źe ma rudnosci własnej praiwle cate 
2.000.000?

Że w ew nątrz pustyni grasują wielkie 
rozbójnicze bundy Tuaregów , które sta
nowią niemałą przeszkodę w rozwoju 
normalnych stosunków handlowych i w id  
kie niebezpieczeństwo dla podróżnych?

Że trzy czw arte całej pustyni naieży do 
Francji, a reszta podzielona jest między 
jHiszpanję, W łochy i Egipt? Że na połu
d n iu  i zachodzie leżą olbrzymie pola

[solne/z których jedno ma 360 rrpl2 i że 
•ątamtąd każdego roku wyw ożą 20.000 
wielbłądzich ładunków, soli?

Że wielkie diuny, t. j. wały -piaskowe, 
Inaw iane tam pustynnenii wichrami, wno- 
jszą się nieraz na 300 —  400 stóp w górę?

Że w oda spływ a na pustynię z gór 
\tla su  i z wyżyn, które się znajdują w 
głębi pustyni?

W oda ta  przecieka przez piasek i two
rz y  olbrzymie podziemne jeziora i rzeki, 
^które na oazach w ytryskują jako źródła 
i są ogniskiem życia dla wszystkiego i 

jw szystkich? Że grunt tam jest nadzwy
czaj urodzajny, a brak tylko wody, by 
zbierać obfite plony?

To wszystko trzeba wiedzieć i... nie 
'^dziwić się niczemu. B.

A. C. CADME.
'*!•

Oczy Doktora Ryza
70)

Nie będę zapmszczał się tu w  zbyt 
szczegółowe wvwodv, wystarczy, je
że! wam powiem, że chory na tę atro- 
fję widzi przy św.etle dziennein O zm ro
ku, Kędy w świetle słonecznem zaczyna
ją przeważać, jak wam wiadomo, prom ie
nie czerwone, chory widzi coraz gorzej, 
wreszcie ślepnie zupełnie. P rzy świetle 
sztucznem nie widzi również, a właściwie 
widzi tak jak przez blachman, odroż na 
tylko niwevraźnie ciemność i światło Jest 
to przypadłość dziedziczna i można ją 
wyleczyć.

Otóż doKtór Ryx lpczył tę chorobę 
zapomocą operacji nerwu wzrokowego 
Usuwał mechanicznie nowotwór, uciska
jący nerw wzrokowy i powodujący lego 
zmiany chorobowe. Żona doktora Ryxa 
cierpiała właśnie na tę chorobę. Doktór 
Ryx operował ją. Istotnie w dwa dni po 
operacji chora zm arła, wcale jednak nie 
z powodu operacji, ale na udar sercowy, 
jak to wykazała sekcja. Doktór R y. ko
chał ja prawdzwie i boleść jego wcale nie 
była udana. Tak samo nie były obłudą 1 
modlitwy na cmentarzu. i

Gdy począłem się zastanawiać nad 
t-emi- wszystkiemu zagadkami jakie zebrał 
H ildebrandt, odrazu nasunęła mi się jed
na ńipoteza. A jeżeli doktór Ryx zapadł 
teraz na tę sam ą chorobę? Hipoteza ta 
rozjaśniła nn wszystkie tajemnice.

Istotnie tak musiało być. I naw et gotów  
jestem twierdzić, że pierwsze objawy 
swej przypadłości doktór Ryj; zauważył 
właśnie na cmentarzu. Był zmrok i do
któr Ryte zorjentow ał się, że źle widzi. Z 
trudnością trafił do grobu swej żony. Mi
mo to ode przestał chodzić na  cmentarz. 
Lecz choroba rozwijała się i w idział co
raz gorzej. W reszcie doszło do tego, że 
-niie mógł już trafić na grób...

Cbodzit po uliczce, próbow ał przy
pomnieć sobie odległość.-i tak odnaleźć 
grob.. niestety, napróżno. Właśnie pod
czas jednej z takich prób zastał go  na 
cmentarzu ttildebramdt.

D októr bvł bezradny. P ragnął prze
konać się, jak daleko rozwinęła sie cho
roba Począł zapałać zapałki przed ocza
mi i bauac czy dojrzy ich światło. P rzy 
padkiem stal przy -murze cmentarnym i 
H ildebrandt był przekonany że czegoś tam 
szuka D októr spróbow ał jeszcze raz i- 
drugi dojść do grobu n-a pamięć. Obawiał 
sie jednak zeiść z uliczki- i zabłądzić zu
pełnie między grobam i. Poszedł wreszcie 
do miasta. P-o drodze natknął się niań ja*-

kiś człowiek i: potrącił go, w łażąc nań nie 
mai. O burzony doktór odeprhnął go. 
Czyż myślicie, że doktór miał jakąś złą 
w olę? -Popiostu nie w idział go. Spotkał 
dorożkę i kazał zawieźć się do knajpy. 
Czy żaden z w-as, odczuwając depresję 
nigdy nie zajrzał do kieliszka? Czyż mo
żecie z tego powodu zrobić z dokto-ra pi
jaka? T o uważam  za najmniej tajemni
czy punkt całej sprawy.

Pozostaje wyjradek panny Lilii i sce
na, słyszana w piwnicy.

Przypuszczam , że nie potrzebuję wam 
iuż wyjaśniać, że. zachowanie się doktora 
tównneż wyglądało zagadkow o tylko dla 
tego, ilcto nie wiedział, że doktór nie w i
dzi wieczorem. D oktor Pyx nie kłamał, że 
panna LHJa jest w  konserwatorium . Nie 
potrzebował kłamać. Popr-oetu m ógł mie 
wiedzieć, że nn. źle sie czuła (mogły to 
już być objawy początkowe choroby, na 
która zapadła późniei) i została w  domu. 
Szła właśnie do ojca, aby mu powiedzieć, 
że czuje się źle. N agle straciła przytom 
ność i u-n-adta. D októr usłyszał łomot w  
sąsiednim -pokoju. Poszedł tam. Nie w i
dział. wiec mógł tytko słuchać, co się dzie 
je. Usłyszał jakieś szmery n-a ziemi. Schy
li! się i zrozumiał, że f-o czyjś oddech, ż-e 
kłoś tam leży. W yciągnął rękę, dotknął 
szyi i poznał, że to Lilia. W tedy przeraził 
się. Chwycił ją za puls. Na szczęście było 
to tytko lekkie omdlenie, które po chwili

przeszło. D októr (Kyx usooknł} się. Odor-o 
w adził córkę do pokoju i w rócił do gabi
netu.

H ildebrandt uderzył się w  czoło.
— A wiesz, że masz rację! Teraz do

piero w idzę cały szereg szczegółów, któ
re  wtedy -uszły mojej uwagi. Naprzykład 
jego spo-kój -był popr-ostu nieświadomoś
cią. Albo jego niepewny krok, ja-kim 
szedł w  stronę drzwi. On się tylko kiero
wa* słuchem j pamięcią. N aw et przypo
minam sobie, że nie odrazu znalazł klam
kę... Wiesz, że ty jesteś gemalnu Jakeś ty 
doszedł d-o tego, że on jest ślepy ?

Sołomerecki uśmiechnął się
— Stawianie hipotez jest drobnostką. 

Chodz-i tylko o to, aby mieć metodę w  ich 
roztrzasan-ic.

—  No d-obrze, a  ta -kobieta?
— IPoprastu trafiła na mometó depre

sji dokto-ra z powodu- jeg-o choroby... 
P-rzytem było to  już wieczorem, kiedy do
któr nic nie widział i z tei racji wogóle 
nie mogło być m-ovry o jakimkolwiek ba
daniu. Baba aię napierała, więc ją zwy
myślał,

Kra.ruski, który tuż od dłuższego czasu 
nicn-enpliwił się, przerw ał:

— W szystko to  oa-rdzo moknie, ale co 
nua-N znaczyć te szmery w p iw n ic7?

— Kasety. D októr Ryz odsuw ał i za-
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PRZED P. W. K.
UDZIAŁ HALLERCZYKÓW W P. W. K.

Żołnierze A rm ji Polskiej, tworzonej 
we Francji, Amervce i Włoszech, rozsia
ni obecnie po wszystkich zakątkach świa
ta, przygotowują się również do rewji w 
czasie Powszechnej Wystawy Krajowej. 
Przygotow ania Hallerczyków do udziału 
w Wystawie trw ają już od dłuższego 
czasu, i to tak w kraju  jak i w Ameryce.

U oział ten ma się zaznaczyć w dwoją 
ki sposob: prze/, zwiedzenie Wystaw; i 
przez przygotowanie i pokazanie na Wy
stawie eksponatów, oorazu jac/ch twoi ze
nie Arm ji G enerała H allera, działal
ność organizacyj hallerowskich, oraz u- 
rządzenie Z jazdu Hallerczyków w Po
znaniu.

Zwyczajny zjazd Hallerczyków w 'Po- 
znaiu odbędzie się w dniu 26 — 28 lip- 
ca b. r  w 10-tą rocznicę wkroczenia Ar- 
mji Generała H allera do Polski. Na 
zjazd spodziewany jest przyjazd wielu Po 
laków z Ameryki, byłych współtwórców 
A. G. H. oraz członków Stowarzyszenia 
Weteranów Arm ji Polskiej w Ameryce.

W  czasie Z jazdu odbędzie się również 
Zlot D iużyn Błękitnych, ziiajduiacych się 
pod opieką i wychowaniem Związku H al
lerczyków, wraz z zawodami sportowemi, 
w których będą brali udział drużyniacy z 
całej Polski.

W  dziedzinie pokazu Hallerczycy nę- 
dą reprezentowani w trojak ' sposób.

N asam przód dzieje tworzenia A. G 
H zostaną odpowiednio przedstawione w 
oficjalnym dziale M inisterstwa Spraw 
Wojsk., mieszczącym się we wsijaniałym 
gm achu Wystawy Rządowej. Niezależnie 
od tego Stów. W eteranów Armji Pol. w 
Ameryce oraz irne  czynniki przygotowa
ły bogate eksponaty, przedstawiające two 
rżenie A. G. H. w Ameryce Eksponaty 
te bęoa umieszczone w dziale emigracyj
nym w pawilonie „Polonja Zagranicą". 
W reszcie działalność Drużyn Błękitnych 
w iPolsce zostanie zobrazowana w spe- 
cjalnem stoisku, mieszczacem się w Po- 
łacu Wychowania Fizycznego.

I
JAK S ię  ODPADZIE UROCZYSTOŚĆ 

OTWARCIA P. W. K.
W  imieniu Rady Głównej i Zarządu 

Powszechnej Wystawy Krajowej rozesła
ny został szereg zaproszeń na akt uro
czystego otwarcia Wystawy, którego do
kona p Prezydent Rzeczypospolitej w 
dnia 16 m aja o godz. IO-ej w westybulu 
reprezentacyjnym  przy ul. Bukowskiej.

O godz. 9-ej zanroszeni goście zbiorą 
się w westybulu i oczekiwać będą przy
bycia p Prezydenta Rzeczypospolitej, któ 
re nastąpił o godz 9.50.

Dostojnego gościa orkiestra powita

hymnem narodowym, poczem koło śpie
wackie polskie i chór irn. Chopina pod 
batutą prof. Wiechowicza odśpiewają 
przy akompanjamencie orkiestry hejnał 
Powszechnej Wystawy Krajowej, kompo
zycji prof. Nowowiejskiego do słów Emi
la Zegadłowicza.

Dalej nastąpią przemówienia: piezesa 
Rady Głównej PWK. prezydenta stok m 
Poznania p. Cyryla Ratajskiego i preze
sa Z arządu oraz naczelnego dyrektora 
PW K . p. di. Stanisława Wachowiaka.

Na przemówienie to odpowie p. P re
zydent Rzeczypospolitej, poczem przetnie 
wstęgę, ogłaszając Powszecnną W ysta
wę Krajową jako otwartą.

Następnie uczestnicy zwiedzą wysta
wę.

O godz 14-ej odbędzie się w sali re
prezentacyjnej Centramej Restauracji 
PW K. śniadanie, wydane przez Radę 
Główną i Zarząd PW K. na cześć P an a  
Prezy den ta R zeczyp osp olż tej.

Wieczorem p. Prezydent Rzeczypo
spolitej w salach Zamku poznańskiego pu 
dejmie gości bankietem.

Zwiedzenie terenów Wystawy dla sze
rokiej publiczności dostępne będzie tegoż 
dnia od godz. 15-ej.

* * *
Dodać należy, że ze względu na nie

wielką liczbę miejsc w westyoulu repre

zentacyjnym na akt uroczystego otwarcia 
Wystawy wysłano ograniczoną ilość za- 
ptoszeń i to do repiezentantów  Rządu, 
ciała dyplomatycznego, wojska,.:y ducho
wieństwa, sejmu i senatu, nauki, sztuki, 
przem ysłu i t. d, w kra ju  i zagranicą, tak 
że dla prywanych gości pozostała niewiel
ka ilość zaproszeń.

POLONIA PCHSKA DOTRZYMAŁA 
TFRMINU.

T rudna spraw a zbioru i przesyłki eks
ponatów wystawowych wychoaźtwa 
polskiego obu półkul świata została dzię
ki sprężystej działalność: koiritetów  lo
kalnych P W. K. i pomocy polskich pla
cówek dyplomatycznych i konsularnych 
szczęśliwie rozwiązana, gdyż gros objek- 
tów  wystawowych, majacych ilustrować 
dorobek emigracji polskiej, nadeszło na 
czas do Poznania i pozwoliło przystąpić 
do urządzenia stoiska.

O rozmiarach ciekawej ekspozycji tej 
świadczyć m ogą następujące cyfry: z A- 
mervki nadeszło 82 skrzynie eksponatów , 
z Ntemiec 24, z Francji 18 i t. d.

D la dopilnowania spraw y i estetycz
nego rozw  ązamia stoisk w  pawilonie 
„tBolom-ja Zagranicą", do Poznania przy 
było już kilkunastu delegatów, komitetów 
wystawowych wychodźfwa.

K ro n ika  ż y d o w s k a
Berno Szwajc. Akcja prasow a przeciwko 

tolerowaniu uboju rytualnego w księstwie 
Liclitenstein odbiła się głośnem echem w p ra 
sie szwajcarskiej. Szereg pism uważa ruch ten 
za celowy zaznaczając, że „ubój zwierząt we- 
Ule żydowskich przepisów rytualnych'*, je s t 
okrutnym  barbarzyństwem**, wobec czego słu
sznie je s t on zakazany w Szw ajcarji. Inne pi
sma podkreślają, że Szw ajcar ja  jest zaintere
sowana w tern, aby ubój ry tualny  w księstwie 
ipichtenstein nie został zakazany ze względu 
Wt unję celną między tym  krajem , a  Szwaj
ca r ją
. Jak  wiadomo w Szw ajcarii ubój ry tualny  
został zakazany w r. 1893 skutkiem głosowa
n ia ludowego. Żydzi szwajcarscy zmuszeni są 
przeto przywozić mięso „koszerne* z zagra
nicy.

ODZYSKANE ZBIORY SZTOKI
Dnia 12 m a t .  j. w  niedzielę o godz. 

12 w  południe zostanie otw arta w  kamie
nicy Baryczków w siedzibie Tow arzystwa 
Opieki nad zabytkami przeszłości wielka 
w ystawa zbiorów  państwowych, ze,wie-' 
rająca w ybór dzieł sztuki i pamiątek na
rodowych, odzyskanych z Rosji na pod
stawie traktatu jw kojow ego w  'Rydze. 
W ystawa urządzona jest staraniem M ini
sterstw a W. R. i O. P. w  poroziumieniu z 
Min. Spraw  Zagranicznych (delegacja poi

ster Oświaty dr. Sław om ir Czerwiński..

ska w  Moskwie) oraz przy najbliższym 
współudziale Towarzystw a opieki nad 
zabytkami przeszłości. W śród wystawio
nych ekepcnrtów  zw racają uw agę rcgalja 
koronne, jak: „Szczerbiec"* miecz koro
nacyjny Stanisława' Augusta, łańcuch or
deru Ó rła Białego, chorągiew  wielka ko
ronna Zygm unta A ugusta, płaszcz orde
ru Świętego Ducha, który od Ludwiką 
XIV otrzymał król Jan Sobieski i t. d 
Aktu otw arcia wystawy dokona p. Mini-

Berliński „Meinzer Anzeiger** donosi, iż 
♦nagrodzona ostatnio w Niemczech powieścio
p isa rka Anna Segers nagrodą K leista jest ży
dówką, córką an tykw arjusza z Moguncji Izy
dora Geilinga

Różne banki żydowskie oraz Tow. „H ias“ 
wypłaciły ostatnio około 250.000.— d o i, k tóra 
nadeszły z Ameryki do Polski jako zapomogi 
na święta dla tutejszych krewnych. Zapomo
gi wynosiły od 5— 150 doi. na osobę. Oprócz 
tegąjorganizacje ziomkowskie w Ameryce na
desłały dla bezprocentowych kas pożyczko
wych w Polsce około 50.000.— zł, Również 
federacja żydów w A nglji wysłała 100.— funt. 
dla bezprocentowych kas pożyczkowych w 10 
m iastach Polski, wyznaczając po 10 funt. dla 
każdej kasy.

3P.EKA EłAD ZABYTKAMI PRZESZŁOŚĆ
W związku z dokonanemi na walnem zesów: Reinolda Przeździeckiego i Branu- 

zgrorradzem u członków Tow arzystw a | sława Gembarzewskiego, dyrektora Mu-
Opieki nad zabytkami przeszłości wybora 
mi, nowy zarząd ukonstytuował się jak 
następuje: Na prezesa Tow arzystw a po
wołano p. mż. Zygmunta Słonimskiego, 
prezydenta m. st. W arszawy, na wicepre-

tutu Towarzystwa

zeum N arodow ego i Muzeum W ojska. Na 
skarbnika w ybrano p. Kazimierza Stefań
skiego, na dyrektora Tow arzystw a p. dr. 
W ładysława Kłvszewskiego. N ow y za
rząd rozpoczął swe czynności według sta-

sirwał kaseN z kliszami fotograficznemu 
Jest to  metoda bacam a rozwoju tej cho- 
rob j. (Tę rm todę podaje on w swej roz
prawie). Melona polega na kontrolow a
niu wrażliwości w zroku przez porów 
nanie z naświetloną w  tych samych w a
runkach kliszą fotograficzną. Doktór Rvx 
poszedł do piwneiy, ponieważ potrzebo
w ał ciemni optycznej. Patrzył w okienko, 
poczem przed tem okienkiem naświeKił 
jedną kliszę. Tę samą pióbę zrobił przy 
zakryłem okienku. Szmer odsuwanej bla
chy był istotnie szmerem odsuwanej bla
chy: szrb ra  kasety. Drugi odgłos był tyl
ko zatrzaśnnęciem tego szybra.

— Ale on szeptał!
— L;cz\ił czas, — roześmiał się So- 

łomereckii. Liczył tylko czas. A twoja wy
obraźnia dośpiewaia ci resztę. Dnpomu- 
głv ci czerwono fosforyzujące oczy dokto
ra Ryxa, jeaen z sympiomatów tej cho
robą....

— A cóż się stało z panna Lilią..
— Jest w Nauheim.

— Skąd to w iesz?
— Posłuchajc.e. Czytając literaturę, 

zwzizauą z ateophią mmii opłici Ryxis, 
dowicdzietem się, że drugą obok doktora 
Ryxa s aw a na polu leczenia tej choroby 
jest dr. Schiemanm w Nauheim. Ten ro
dzaj atrotfji nerwu w zrokow ego jest cho- 
łoOą itod iz icznę d przypuszczałem, że

choroba panny Lilii także pow stała na 
tem tle. Jasne więc było dla mnie, że do
któr Ryx, mając wątpliwości diagnostycz
ne, wysłał córkę właśnie do doktora 
Schlemanna. Zatelegrafowałem więc do 
jednego z detektywów tamtejszych z  odpo 
wiednią instrukcją (i przekazem oczy
wiście). Otrzymałem odpowiedź, że istot
nie panna Ryx przebywa w  lecznicy do
ktora Schlemanna, gdzie pode arna jest ob
serwacji.

— Dlaczegóż Ryx kryl się z tem wszy- 
itkiem?

— Cóż chcesz? D októr Ryx ma ogło
sić catemu światu, że w raz z córką za
padł na chorobę, w  której leczeniu jest 
specjmistą i nte może sobie dać rady?

— Tak... to słuszne...
— A! Jeszcze jedno. Co mial znaczyć 

list?
-— M ial być ostateczną próbą. W ysła

łem cię dopiero o  zmroku, tak, że doktór 
Ryx musiał czytać l st przy sztucznem 
świetle. Całe jego zachowanie się dowo
dziło, że istotnie był ślepy. Nie w stał na 
u owi tanie, bo poprosfu bał się zdradzić, 
-istu nie chciał czytać z tego samego 

i  powodu. *2:1* nie mógł go przeczytać do
wodź'. fakt, że nic Krasuskiemu me po- 

i wiedział A w  liście było pytanie, czy 
przeczytał juz pewna książkę, którą mu 
pożyczyłem (jesl w yczerpana i nie można

jej nabyć) — ho Krasuski właśnie zainte
resował się nią.

Tak więc — moi drodzy — w histo- 
rj:i doktora Ryxa nitma żadnych drama
tów. Jest tylko choroba, która, mam na
dzieje, przejdzie i, jeśli chodzi o pannę 
L iłlę — podejrzenia o chorobę, które oka
żą się płonne.

Spojrzał na zegarek.
— A 'e wybaczcie mi — moi drodzy— 

dochodzi jedenasta... Za pół godziny od
chodzi mój pociąg...

— Jedziesz do N auheim ? —  spytał 
Krasuski.

— Tak. Pisałem do doktora. Muszę 
więc choć na Kilka dni tam wpaść...

— A nie mógłbyś odłożyć sw ego wy
jazdu na jeden dzień?

— Ostatecznie... A dlaczego?
— Chciałbym... pojechać także do Nau- 

hefrn. Ale muszę odnowić swói paszport 
— mówił młody człowiek, patrząc kolej
no na sufit, na końce swoich butów  i na 
popielniczkę.

Nie chcemy twierdzić nnpewno, ale 
zdaje się nam, że się z lekka zarumienił. 
Być może zresztą, że był to  tylko odblask 
lampy.

K O N I E C .

Donoszą z P aryża : Ambasador polski w P a
ryżu hr. Chłapowski przyjął delegację stu 
dentów żydowskich z Polski, studjujących na 
uczelniach p-.rysklch. Delegacja wskazała na 
to, iż studenci żydowscy z Polski nie otrzy
m ują żadnych subwencyj państwowych, pod

c z a s  gdy studenci Polacy korzystają z yyda 
tnej poi locy rządu polskiego. A m basaaor Chła
powski oświadczył, iż tegoroczne subwencje zo
stały już niestety przydzielone i przyrzekł, że 
w roku przyszłym przyznane będą studentom 
żydowskim z Polski należyte subweneje. N ad
to zapewnił am basador Chłapowski, że domy 
akademickie, które zbudowane będą przez 
rząd polski w „Cite U niversitaire“ dostępne 
będą dla wszystkich studentów z Polski bez róż
nicy wyznania i narodowości.

Niedawno przybył do portu odesk:ego pa
rowiec „Krym**, który przywiózł na pokładzie 
swym tran sp o rt reem igrantów  żydowskich z 
Palestyny. J a k  in form ują pism a sowieckie, 
jest to już p iąty  transpo rt w tym  roku żydów, 
powracających z tego k raju . Z opowiadań 
przybyszów wynika, że w arunki życia w Pale
stynie są bardzo ciężkie i w Jassie  utworzył 
isię specjalny komitet pomocy reem igrantom  
żydowskim.

Z PALESTYNY
W czasie karnaw ału  żydowskiego w Tel-Awi- 

wie płynął nad miastem  Zeppelin. Ze sta tku  
rzucano konfetti. Spodziewano się, że statek 
wyląduje w mieście, zaproszony przez burmi
strza, który obowiązał się dostarczyć sztabu 
z 600 osób dla u łatw ienia lądowania. N a sku- \ 
tek jednakże zarządzeń z Londynu m usiał 
Zeppelin zrezygnować ze swego zamierzenia. 
Ze sta tku  wysłano depeszę iskrową pisaną 
po niemiecku, a  adresowaną po hebrajsku: 
„Dziękujemy wam bardzo za zaproszenie do 
Tel-Awiwu. Żałujemy, że nie możemy wylądo
wać. Życzymy wesołego Purymu'*. Treść de
peszy rozlepiono na wszystkich rogach ulic.

Odbyła się tu  wszechpalestyńska konferen
cja  lekarzy - żydów, k tóra postanowiła zwołać 
w r. 1930 do Jerozolimy wszechświatowy 
zjazd lekarzy - żydów. Przedmiotem obrad 
zjazdu będzte miedzy innemi spraw a higjeny 
rasowej.

V  styczniu r. b. na skutek życzenia, w yra
żonego przez rząd palestyński, rada  miejsKa 
w Jerozolimie powzięła uchwałę, zakazującą 
żebractwa w Jerozolimie. Zaniepokoiły się tem 
żydowskie koła religijne, nie wiadomo bowiem, 
czy zezwolono będzie; udzielanie o fiar przy 
„Ścianie płaczu**. We wręczonym w tej sp ra
wie komisarzowi okręgowemu Jerozolimy me- 
morj ale, wypowiedziano się ze względów prak
tycznych i religijnych przeciwko zafeaaow. że 
bractwa.



P O L S K A Nr. 90.

R A D  JO
Program . Polskiego Radjo na niedzielę, dnia 

lE-go b. m.
215 fcc. WARS2TAWA 1395,1 m.

10.15 Naboż. z Kat. Pozn. 11.56 Sygn. cz. 
hejn. z W. M arj., kom. 12.10 Transm . urocz. 
Otwarcia W ystawy Radjowej. 14.00 Pb co me
liorować — inż. L. Gumiński. 14.20 Znaczenie 
melj. w świetle sta tystyk i — inż. Boi. Po
wierza. 14.40 Spekulacyjne podkarm ianie 
pszczół — Kaz. Bajorek. 15.00 Kom. 15.15 
Koncert 17.30 Pierwsza I osta tn ia  koronacja 
C ara w W arszawie — prof. J . Iwaszkiewicz.
17.55 Odczyt o Powsz. W yst. K raj. 18.20 Aud. 
żołnierska. 19.00 Rozm. 19.20 Pbwieść i nowela 
japońska — prof. Bohdan Richter. 19.45 N ad
program . 19.56 Sygn. cz. 20.00 Słuch, wesołe.
20.30 Urocz, obchód 50-lecia niepodl. B ułgarji.
22.00 Kom. 22.05 Kozr. umysł. C. Jabłonowski.
22.25 Kom. 22.40 Kom. 23.00 Muz. lek.

n  Iw KATOWICE 416,1 m.
10-15 Naboż- z  K atedry Pozn, 1156 Sygn. 

cz., hejn. z W. M arj. 12.10 K oncert 14.00 
Em ancypacja kobiety — ks. dr. B. Rosiński. 
14-20 Znaczenie pastw isk w gospodarstwach 
hodowlanych. — (dyr. Alojzy M achalica).
14.40 Ogr. śląski (p. W łosik). 15.00 Transm . 
7. W a m . 19.20 Bery i bojki śląskie — prof. 
SŁ. Ligoń- 1955 Kom. 20.00 Słuch, z W arsz.
29.30 Koncert. 22.00 Kom. 23.00 Muz. lek.

955 k<r. KRAKÓW 314,1 m.
10.15 Naboż. z kat. pozn. 11.56 Sygn. cz.

hejn. z  W. M arj., kom. 12.10 Koncert z K ato
wic. 14.00 Lek. wet. St. św iha: Szkodliwy
wpływ pasożytów na zdrowie zw. dom. 14.20—
14.40 W artość nawoź, mączki fosforytowej, 
dr. Wł. Vorbrodt, p rof U J. 14.40 Dr. S. Wa- 
śniewski: Kronika roln. 15.00 Kom. 15.15 Kon
cert. 17.30 z W arsz. 17.55 W raź. z podróży
do Wioch, prof. dr. B arbara Sypniewska. 
18.20 Transm . z W arsz. 19.00 Rozm., kom. 
Człowiek i m iasto —  p. M. Rusinka. 19.56 
Sygn, cz. 20.00 Transm . z Warsz. 20.30 Kon
cert. 22.00 Kom. 22.05 Recyt. 22.25 Kom.
23.00 Muz. tan.
883 kc. PO ZN A N 339,8 m.

10.15 Nab. z Kat. nozn. 12.00 Sygn. cz., hej. 
nie wygł. St. Adamski. 12.00 Sygn. cz., hejn. 
z wieży ra t. 12.10 Transm . z W arsz. 14.45 
R adjografja . 15.15 Konc. 17.30 Gaw. report, 
(p. red. W iniewicz). 17.50 Aud. dla dz. 18.20 
Recital A. Szlemińskiej. 19.00 Z życia Zw. 
Jfłodz. Pol. 19.20 Transm . z W arsz.) 19.45 
Silva rerum . 20.05 N adpr. 20.30 Koncert
22.00 Sygn. cz., kom. 22.30 R adjografja . 23.00 
Muz. tan.
658 kc. W ILNO 455,9 nu

10.15 Naboż. z Kat. Pozn. 11.56 Transm . z 
W arsz. 12.10 Koncert. 13.15 Transm . Akad. 
Papieskiej. 14.40 Transm . z W arsz. 17.30 Aud. 
dla dz. 17.55 T ransm . z W arsz. 19.55 Sygn. 
cz. 20.00 Co się dzieje w W ilnie — prof. U. S. 
B. Limanowski. 20.30 Koncert. 22.00 Kukułka 
Wil. 22.25 Transm . z W arsz.

P rogram  Polskiego Radjo na poniedziałek, 
dnia 13-go b. m.
215 kc. W ARSZAW A 1395.1 m.

11-56 Sygn. cz. 12.10 Muz. gram . 13.00 Kom. 
roln. 14.50 Kom. 15.15 O Polsce spółczesnej, 
prof. A leksander Janowski. 15.35 Przegl. kom. 
p. T. S trzetelski. 15.50 L. S. G. 16.00 Muz. 
gram . 17.00 Znaczenie kolejnictwa dla wojsko
wości — kpt. J .  Piasecki. 17.25 Ewolucja pogl. 
w3półcz- Państw o —  prof. W. M aliniak. 17.55 
T ransm . muz. lek. 18.50 Rozm. 19.10 Lekcja 
jęz. franc. 19.35 N adpr. kom. 19.56 Sygn. cz. 
20 00 S kraw a polska podczas wojny światowej, 
prof. H. Mościcki. 20.30 22.05 Kwadr. lit.
20.25 Rom. 22.00 Kom. 22.40 Kom. 23.00 Muz. 
tan .

721 kc. KATOW ICE 416.1 m
11.56 Sygn. cz., hejn. z W. M arj., kom

12.10 Konc. gram . 13.00 Kom. 15.45 Kom. 16.00 
Pieśni m aj. 16.20 Konc. gram . 17.00 O rgani 
zacja P. W. K. — prof. W. Dzięgiel. 17.25 
Nowości radjowe. 17.55 Konc. 18.50 Rozm.
19.10 Szkice z Niwy Śląskiej. 19.40 Co słychać 
w S trażactw ie? 19.55 Kom. 20.00 Prawo we
kslowe, cz. VI — dr. S. Gronowski. 20.30 
Konc. 22.00 Kom. 23.00 O rad jofonji — dr. 
W. Wilkosz.

955 kc KRAKÓW. 314.1 m.
11.56 Sygn. cz., hejn. z W. M arj., kom.

12.10 Muz. gram . 13.00 Transm , z W arsz.
14.50 Kom. met. 15.10 Transm . z W arsz. 18.00 
Pieśni m aj. 16.45 Kom. 17.00 A ktualja. 17.25 
Życie symbolów w sztuce, prof. U. J . dr. W. 
Mole. 17.55 Konc. 18.25 Transm . z W arsz.
18.50 Rozm. 19.10 Lekcja franc. 19.56 Sygn. 
cz. 20.00 Hejn. z W. M arj., kom. 20.30 Konc.
22.00 Transm . z W arsz. 23.00 Muz. tan.

383 kc. POZNAN 339,8 m.
12.00 Sygn. cz. — hejn. z wieży ra t. 12.05 

R adjografja . 12.35 Kom. 13.00 Konc. gram .
14.00 Not. 14.15 Kom. 16.40 Sport jeździecki 
na  P. W. K. (rotm . J . Antropow). 17.05 Lekcja 
szachów. 17.30 Zwyczaje z okresu Zielonych 
Świąt (p. Klima. 17.55 Pieśni. 18.20 K larnet 
solo. 18.50 N adpr. 19.15 Silva rerum . 19.40 
Pogad. radjotechn. 20.30 Koncert. 22.00 Sygn. 
cz., kom. 22.15 R adjografja . 23.00 K rótkofa
lowa S tacja Radjo-Poznań — 8900 — 11000 
kC. 0.3 kw. Pas fa l 33.7 — 27.3 m. N adaw a
nie doświadczalne.

Z K R A J U

WILNO. 455,9658 kc
11.56 Transm . z W arsz. 15.10 Transm . z 

W arsz. 16.40 Progr. dz. repert., chwilka lit.
17.00 Chwilka strzelec. 17.10 L. O. P. P. 17.20 
Aud. dla dz. 17.55 Transm . z W arsz. 18.50 
Aud. recytac. 19.20 Muz. fram . 19.45 Progr. 
na dz. nast. 20.00 Pocz. piśm. poi. W. Taszyc- 
ki. 20.30 Konc. 22.00 Aud. wesoła. 22.25 
Transm . z W arsz.

CZĘSTOCHOWA
Pielgrzymka młodzieży uniwersyteckiej 

na Jasnej Górze.
W  niedziele 5 bm. zebrała się na Jas

nej G órze młodzież szkół akademickich z 
Lublina, Lw ow a, Krakowa, P oznania i 

W arszaw y w  liczbie 260 -osób, by u stóp 
Matki Boskiej Częstochowskiej złożyć 
swe modlitwy i Komunje św. dla O jca św. 
P iusa XI w  dniu Jego imienin w  roku 
50-lecia Jego .'kapłaństwa. M szę św. od
praw ił ks. rektor prałat Gerstman ze Lwo 
w a, kazanie zaś w ygłosił o. Jacek W o  
roniecki, w icerektor Uniwersytetu Lubel
skiego. W czasie Mszy św. uczestnicy piel 
grzymki śpiewali odpow iednie części- li- 
tu rg ji po gregorjańsku .pod przew odnic
twem środow iska lw ow skiego i .kierow
nictwem jednego -z oo. Dom inikanów ze 
-Lwowa. Wszyscy przystąpili do  iKomunji 
św.

Z  pośród -księży, zajmujących się pra
cą w śród  młodzieży akademickiej, przy
byli z własnej inicjatywy7, komitet lubelski 
bowiem zapraszał jedynie studentów , ks. 
rektor Gerstman, o. Jacek Wor-onieeki, 
wspom niani wyżej, -oraz ks. pręt. Mauers- 
berger z W arszawy -ks. Krawczyk z Po
znania, ks. dyr. W K om ilow icz z Lublir 
na i ks. Szymański z Lublina.

Inicjatyw-a pielgrzymki, która ma do
niosłe znaczenie wobec tego, że jest to 
pierw sza ogó lno  - polska pielgrzymka 
młodzieży akademickiej, a pow tóre dlate
go, że jej bezpośrednim  powodem  był-o 
okazanie hołdu i- kultu Ojca św. — wy
szła ze środow iska lubelskiego, od lubel
skiego (Koła Staw. „O drodzenie" w espół 
z Iubek-kiemi Sodalicjami, męską i żeńską. 
Akcji tej błogosławi! Ó rdynarjusz lubelski, 
JE . Ks. B-iskup Marjan' Fulraani.

WILNO.
Szukam  i pokoju.

W  niedzielę dn. 5 -bin. G rodno prze
żywało jedną z cichych ale niezwykle 
pięknych uroczystości. Sodalicja M ariań
ska -ucznió-w eemmarjum nauczycielskiej**} 
męskiego urządziła- akademję marj-olog-i.cz 
ną ku czci Królowej Korony"Polskiej. Te
matem akad-emji była „idea -pokoju a ka

tolicyzm", o czem wygłosił odczyt znany i 
ceniony profesor Uniwersytetu wileńskie
go, dr. Stefan Glasner. Produkcje muzycz
no - wokalne 'wykonała* z dużem powo
dzeniem sama młodzież. Ze w zględu na 
temat, -osobę prelegenta i sympatję dla 
seminarjum n-auczycielski ego  zaintereso
wanie społeczeństwa grodzieńskiego było 
znaczne.

N a marginesie tego w ydarzenia chce
my zauważyć, w jakim poważnym duchu 
wychowywana jest młodzież polska, któ
ra niebawem stanie do pracy na  placów 
kach, wychowujących najszersze w arstw y 
narodu. Niech w iedzą wszyscy, że kato
lickiej Polsce idea -pokoju na ziemi mię
dzy ludami i  państwami nie jest obcą, o- 
wszem, -idea ta, przenika do głębin du
chowych, jak to  świadczy choćby ta  jed
na akademja. 'Niech wie E uropa, że zda
nia dyplomatów naszych o pokojowych 
dążeniach naszego Państw a są emanacją 
podłoża duchowego, a  nie czczym fra
zesem. W arto  dziś to  przypomnieć wobec 
wojującego nacjonalizmu niemieckiego, 
jaski się przejawił chociażby w  hanieb
nych zajściach opolskich.

Zakończenie kursu społecznego 
dla kapłanów.

W  związku z przysposobieniem do 
akcji- katolickiej szeregów  duchowień
stwa JE. Ks. Arcybiskup iR. Jałbrzykow- 
ski polecił sekretarzowi gener. Wileńskie 
go Zw iązku Młodlzieży Polskiej, ks. Fr. 
Kafarsk-iemu, przeprowadzać kurs społecz 
ny dla -nowowyewięoonych kapłanów, 
którzy ukończyli w  tym roku wydział te
ologiczny Uniwersytetu St B atorego i se- 
m inarjum  duchowne. Now-owyświęcony 
zastęp kapłanów  zapoznał się ze współ- 
czesnemi metodami akcji katolickiej za

rów no  teoretycznie jak i praktycznie.
W e czwartek dn. 2 bm. nastąpiło uro

czyste zakończenie kursu, które zaszczy
ci 1 swą obecnością JE. Ks. Arcybiskup R. 
Jałb-rzykowski, M etropolita wileński, wi- 

i luny przez przedstawicieli Związku Mło
dzieży Polskiej, Ligi Katolickiej, K. A. 

i P-ej i in„ przy dźwiękach orkiestry S. M. 
P. i prezentacji broni przez hufiec horw>

; rowy Stowarzyszeń M łodzieży Polskiej

Ż Y C I E  60S P 0 D A R C Z E
PROJEKT NOWEJ TARYFY TOWAROWEJ

Z GIEŁDY
Waluty:

N-otcwano: H olandja 358.60, Belgja 
123.81, Szwajcaria 171.76, Londyn 43,27, 
Nowy Jork 8.90. Parvż 34.83 i pół, P raga 
26.38 i pół, Wiedeń 125.30, W łochy 46.73, 
Sztokholm 238.24.

«
Papiery procentowe:

4 proc. Pożyczka inwestycyjna 104—
103.75, 5 proc. Pożyczka Prem jowa Dola 
row a 77 — 78 — 75.75, 8 proc. L. Z. 
P a rk u  Rolnego 94. 8 proc. L. Z. Banku 
G. K. 94,— , 8 proc. Obligacje Komun. 
Panku Gosp. Kraj. 94,—, 5 proc. Państw. 
Poż. Konwersyjna 67,— , 6 -proc. Poż. Do 
la row a 84,50 — 84,75. 10 proc. Pożycz
ka Kolejowa 102.50, 5 proc. poż. Konwer 
syjna 'kolejowa 59,— , 4 i pół proc. L. Z. 
zlotowe 46,25, 4 proc. L. Z. Ziemskie 
zlotowe 38.50, 8 proc. Miejskie zlotowe 
64.25 —  64.— , 7 proc. L. Z. Banku Rol
nego 83,75, 7 proc. L. Z. Banku G ospo
darstw a K rajow ego 83,25, 7 pr-oc. L. Z. 
Banku G-osp. Kraj. 83,25, 7 proc. Poż.

Stabilizacyjna 92,25 —  92,50, 8 -proc. L. 
Z. m. Łodzi 59,—, 8 proc. L. Z. m. P io tr
kowa 57.

Akcje:
Bank Polski- 165 — 163,50, Bank Dy

skontowy 122.— , Bank Zw. Sp. Zar. 
78.50, W arsz. Tow. Kopalń W-ęgla 70.50 
— 71.— , Lilpop 32.— , M odrzejów 23,25
— 23.50, Ostrowieckie Seria A 87.— . Se- 
rja B 87, P-ocisk, 5.25, Starochowice 24,75

Ziemiopłody:
Żyto kongresow e 34 — 34.25. Psze

nica 50 —  50.50. Jęczmień brow . 36 — 
36,25. Jęczmień na kaszę 33 — 34. Owies 
jednolity 35,50 — 36. G roch y ic to ria  65
— 80. G roch polny 42 — 48. Mąka 
pszenna 65 proc. 73 —  75. M ąka -żytnia 
70 proc. 45 — 50. Otręby żytnie 24,50—
24.75. Otręby pszenne 27,50 — 28. O trę
by pszenne gr. (szale) 29 —  30. Kuchy 
lniane 47,50 — 48,50. Kuchy rzep. 36 — 
37. O broty minimalne. Tendencja zniżko
wa.

D nia 4 m aja r. b. odbyło się posiedze
nie Komisji Komunikacyjnej Izby P rze
mysłowo - Handlowej w W arszawie po
święcone projektowi nowej taryfy towa
rowej. Sprawie tej Izba poświęciła obszer 
ny memorjał, w którym wysunięto dezy
deraty następujące:

1) Odroczenie wprowadzenia w życie 
nowej taryfy towarowej do czasu wyraź
nej poprawy konjunktury gospodarczej 
na rynku wewnętrznym, a szczególnie do 
wyniku i realizacji nowych zbiorów.

2) W razie podwyższenia opłat tary
fowych, wprowadzenie w życie nowej ta
ryfy etapami, w drodze stopniowej pro
gresji, conajmniej zaś w dwóch etapach 
półrocznych po połowie uchwalonej dla 
każdego artykułu zwyżki.

3) Ogłoszenie nowej taryfy na 3 mie
siące przed wejściem jej w  życie.

4) Obniżenie opłat przewozowych na 
niektóre towary, wymienione poniżej, nie 
może być kompensowane przez podwyż
kę taryf dla innych towarów.

Co do samego projektu taryfy towaro
wej postulaty dotyczą zarówno postano
wień ogólnych, jak i szczegółowych, kla
syfikacji towarów oraz taryf wyjątko
wych, w szczególności zaś: odpowiedzial
ności kolei za zaginięcie przy  zwrotnym 
przewozie przyborów ładunkowych; prze
pisów o przewozie młeka i pieczywa; prze 
wozu towaru w wagonach prywatnych 
właścicieli oraz powrotnego przewozu 
tych wagonów, taryf dla kaolinu i glinki 
porcelanowej, papy dachowej, wyrobów 
garncarskich, złomu metali, przewozu wę 
gla i koksu, ulgi taryfowej dla przewozu 
węgla w miesiącach letnich, miału węglo 
wego, obniżenie norm dla przesyłek rudy

za zniżoną stawką taryfową, taryf dla że
laza przewożonego do Stoczni Gdańskiej, 
żelaza w obrocie wewnętrznym, eksportu 
cegły, taryf na zboże i mąkę, buraki cu
krowe i wytłoki, drzewo, wreszcie u trzy
manie dotychczasowych zasad i stawek ta 
ryfowych dotyczących przewozu towarów, 
różnie taryfikowanych, w partjach m ar
szrutowych i wreszcie czasowego przekla
syfikowania niektórych towarów. Ponadto 
w memorjale jaki Izba przedłożyła ostat
nio rządowi w sprawie aktualnych zagad
nień gospodarczych Polski wysunięte zo
stały następujące postulaty w zakresie po 
lityki komunikacyjnej:

1) Powiększenie taboru kolejowego w 
zakresie parowozów i węglarek, oraz for
sowne wykończanie linij kolejowych, łą
czących Żagłębie węglowe z morzem po>- 
skiem; 2) Dostosowanie zdolności p rze
pustowej stacyj kolejowych w okręgach 
przemysłowych do zwiększonych potrzeb 
przetokowych; 3) Skomercjalizowanie ko
lei polskich w możliwie najkrótszym  ter
minie w celu uspraw nienia aparatu  oraz 
ułatwienia rozbudowy inwestycyj kolejo
wych przy pomocy kredytów długoterm i
nowych; 4) Uwzględnienie przy rewizji 
taryf kolejowych dotychczasowych stawek 
ulgowych przy eksporcie i możliwie dal
sza rozbudowa tychże w celu powiększe
nia eksportu; 5) Ldatwienie zaonatrzenh 
się przemysłu i komun w węgiel na okres 
jesienny i zimowy przez obniżenie frach
tów kolejowych w ciągu miesięcy letnich, 
przez rozszerzenie kredytów frachtowych 
do 3-ch miesięcy oraz powiększenie ilości 
firm i instytucyj, jakie z. tego kredytu rao- 

jglyby korzystać; 6) W prowadzenie łama- 
! nych taryf dla transportów wodno - ko- 
j lejowo - morskich.

i
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KS. BISKUP SZLAGOWSKI
Na czas nieobecności JEm. Ks. Kar

dynała Arcybiskupa Warszawskiego, któ
ry wraz z JE. Kr. Uisk rem Gallem w y

jechał we czwartek dn. 9 bm o  godz. 2,20 
po poł do Rzymu, rządy Archidiecezji o- 
bejmuje JE. Ks. Dr. A.  Szlagowski, Bi

skup - Sulragao warszaw ski.

ZWŁOKI Ś. P. POR. SZAł ASA
Zwłoki ś p. Dorurznika Szalasa, któ

ry zginął tragiczną śmiercią w  czasie lą
dow ania w  Bagdadzie saniolotu, odby
wającego lot W arszrw a — Bagdad, zosta 
ly ekshumowane 5 maja r. b.

10 b. m. zostano przewiezione przez Sy- 
rję i Palestynę do Bejrutu, gdzie będą za
ładowane na statek „Alcsia“ , iktóry prze
wiezie je do Konstancy. Nadejście zwłok 

W dmu I do Polski należy się spodziewać koło 20 
— 23 maja.

WYŚillfaS
Dzisiejsze zapisy; I Szwejcera, 3) F ilu t S. M-oczkowskiego, 4}

I. N agr. 1600 zł. Dyst. 2800 m tr . : 1) De- C entaur M. Bersona, 5) Hong Kong M argr.

S P O R T
ANGLJA — POLSKA

Na rozpoczęte w dii 10 b. m. zawody 
terorsow e w  i czgrvwce D aw is - Cup mie
dzy Angiją a Polską przybyło licznie g ro 
no  wybitnych osobistości, m. in. p. PTe- 
mjer Switalski, M inister Zaleski, M inister 
Skarbu M atuszewski, komendant m iista 
płk. '.,.ie i'aw a  - Długoszewskr, radua Szu 
rnlarow?'-- oraz wielu członków korpusu

dyplomatycznego. Trybuny v.7pełndone by 
ly tłumnie przybyłą publicznością W 
pierwszej rozgrywce pomiędzy Austinem 
(Angłja) a ’1 arnowsikim zwyciężył Austin 
v' stosunku 6 : 1, 6 : 1, 6 : 1. W następ
nej parze Hughes (Anglja) spotkał się z 
M. Stolaroweui. którego zwyciężył 7 : 5, 
6 ; 1, 6 : 2.

NASI KAWAI ERZYŚC1 W RZYMIE

W piątym dniu konkursów hipnjcznych 
w Rzvmie kawalerzvści nasi nie zdołali 
zdobyć specjalnie dobrych miejsc W 
konkursie myśliwskim pierwsze miejsce 
przypadło por. Disco (W łochy) przed 
kpt Delostrjilns (Hiszpanja) i Delais- 
saidiere (Francja). Pierwszym z jezdź-

w konkursie na dwóch koniach.

ców polskich był rtm. Krókkiewicz, któ
ry zaiął 5-te r.nejsce. W czasie przebie
gu tego konkursu Hannibal por. Star
nawskiego potłukł się w takim stopniu, iż 
został zupełnie wycofany z konkursów. 
Przy klasyfikowaniu jeźdźców braną była 
pod uwagę suma punktów uzyskanych

magog J . Stokowskiego, 2) B ina II  M. Róga.
II. N agr. 2.500 zF. P yst. 2100 m tr.: 1) F ilu t 

S. Mroczkowskiego, 2) H aga M. i T. Bauec- 
kich, 3) Dzika II  T. Przyłęck.ego, 4) A w iator 
Z. Dobieckiego, 5) M adryt S. Mroczkowskiego.

III. N agr. 1600 zł. D yst 1300 m tr.: 1) H u
lanka Grona oficerów 1-go pułku Szwoleże
rów, 2) Narzeczona W- Szaszkiewicza- 3) F ilip 
z Konopi Grona oficerów 9-go pułku Strzel
ców Konnych, 4) E lborur st. „K tery  - Szepie- 
tów“ , 5) Halma K. Plisowskiego, 6) Paroma;, 
B. Poretiatkow icza, 7) Cor źcmore T. Przy 
łęckiego.

IV. N agr. 2.100 zł. Dyst. 2100 m tr.: 1) B ra
min st. „K tery - Szepietów“ , 2) K aprys Gro
na oficerów 9-go pułku Strzelców Konnych, 
3) Edynburg S. Bronikowskiego, 4) Resonaj 
ce B. W. B. Peretlatkowicza, 5) F rasquita  
II J. Płacheckiego, 6) Niobe M Butkiewicza,
7) Escalibor L. Schwejcera, 8) Łaskaw a Pani 
M. Róga.

V. N agr. 1800 zł. Dyst. 21u0 m tr.: 1) Con 
Amore T. Przyłeck-ego, 2) Farandola B.

i A. hr.. Wielopolskich, 6) H arpagon A. hr. 
M orstina, 7) Ali Baba A. Olszowskiego,
8) Gereza K. hr. Zamoyskiego i M. Radwana,

VI. N agr. 1800 zł. Dyst. 1600 mtr .:  1) Ke- 
p rys Grona oficerów 9-go pułku Strzelców 
Konnych, 2) G uardi B. Hesseiia, 3) Niobc 
M. Blutkiewiczji, 4) Ma Jalousie J . hr. Alven 
sleben-Schónborn, 5) Czataldża Grona ofic. 
l-gc  pułku Uł. Krech., 6) Ekstaza H Cichow 
skiego, 7) B iskra Z. Dobieckiego, 8) L r Merlot 
L. Schwejcera, 9) Gran K. Plisowskiego, 16) 
Miss M isunguett M. Róga, 11) Herold Grona 
oficerów 9-go pułku Strzelców Konnych,

V II. N agr. 1500 zł. Dyst. 2100 m tr.: 1) G ra
n a t II  L. Kowalskiego, 2) Igraszka II Grona 
oficerów 9-go pułku Strzelców Konnych, 3) 
Ferezja Z. Rogowskiego, 4) Umizg T. lale.wi- 
cza, 5) D ukat st. „Topór*1, 6) Tędy Siędy V 
Łuczaka, 7) H assan S. Pronikowskiego, 8) 
B irm a M. Bersona, 9) A rno  S. Endera, 10) 
Dziedzic K. Dzierzbickiego.

Początek o godz. 4-ej po poL

K R O K

WARSZAWA-POZHAft PODZZt s  P. W. IŁ
N-owy rozkład jazdy, który zacznie 

obow iązyw ać z driem  15 maia r. b. .prze
widuje na li-nji W arszaw a — K utno- -Do
znań, nie licząc luksusowego poi iągu w y
łącznie 1 klasy, któ-ry kursować będzie tyl
ko rrzy razy na tydzień, codziennie, .jak 
dotychczas, dw a pociągi pośpieszne, z 
n ic i jeden wyruszający z W arszawy o g 

.17 m 25, a  przybywający do Poznania o 
g. 22 m. 51 (czas jazdy 5 g. 20 m. przy 
odległości 304 kilometrów) oraz drugi 
kur jer paryski (kursujący dotąd przez 
Łódź), odchodzący z W arszaw , o  g. 21 
m. 50, a przybywający do  Poznania w  
niezbyt dogodnej porze o  godz. 3 m. 30 r.

Ponadto dzienny kurjer gdański, wy
chodzący z W arszaw y o g. 8 m. 50. Dę- 
dzae miał w  Kutnie połączenie do pociągu 
osobow ego do Poznania, który przyby
wać tam oędzie o  g 17 m. 5.

Pociągów  osobowych kursować be
dzie w porze dziennej dw a; jeden wycho
dzący o  godz. 14 m. 10 i przybywający 
do Poznania o  godz, 22 m. 33 (czas jazdy

8 g. 20 m.) oraz drugi najdogodniejszy, 
•który bedzie miał bodaj największą frek- 
wenicię, wychodzący z W arszawy o  g. 23 
m. 40 d przybywający do Poznania o  g. 
8 m. 24 reno.

Dla pow rotu  do W arszawy najdogod
niejszy bedzie pociąg popołudniow y po
śpieszny, wychodzący z Poznania o godz. 
16 m. 50 i przybywający do W arszawy o 
g. 22 m. 20. K urjer paryski wychodzi 
z Pcznan.a- o g .  Im ,  56 w  nocy j przyby
wa do W arszawy o godz 7 m. 30. No
cny pociąg osobow y -wychodzić bedzie z 
n oznanig- o  g. 0 m. 35, a przybywać do 
W arszawy nieco zapóźno, bo g  9 in. 50.

Jadąc dc Poznania przez Toruń bę
dziemy mieli nocny pociąg pośnieszniy o  
g. 23 m 30 (przyjazd do Poznania o g. 
6 m 45), a w powrotnej drodze odjazd z 
Poznania o godz. 23 m. 35, przyjazd do 
W arszaw y o  g. 6 m. 32 rano.

Oprócz tego rozkład przewiodę na tej 
nnji nocne Dociągu osobowe.

Dziś: Mam eta 
Jutro; Pankraceg i

MOWY PLAN REGULACJI STOLICY
Ostatnie posiedzenie komisi1 regula

cyjnej, działającej na prawach magistra
tu, odbyło się pod przewodnictwem pre
zydenta miasta inż Z. Słomińsk:ego. w 
rozszerzonym składzie z udziałem przed
stawicieli zainteresowanych władz pań- 

1 stw rwycł a mstytucy] społecznych, ? po
święcone było wyłącznie ogólnemu piano
wi regtilarj i i zabudowy m. st. War
szawy.

Powoaem zwołania tego posłodzenia 
było przygotowanie powyższego planu na 
wystawę poznańską Skorzystano z tej o- 
kazji aby zapoznać wymienione czynniki 
i umożliwić wymianę zdań.

Słowo wstępne wygłosi1 zarządzający 
działem regulacji inż. Saski, poczem 
szczegółowy referat wygłosił inż Różań
ski, następnie odbyła się d,skusja, która 
dotyczyła wyłącznie zasadniczych spraw 
dotyczących komunikacji oraz higjeny 
umamstvcznei i mieszkaniowe*

W dziedzinie komunikacji pian usta
la dwie zasadnicze arterje, biegnące ze 
wschodu na zachód: 1) szosa krakowska, 
Al Jerozolimska, Al. 3 Maja, Al Ponia
towskiego, Grochowska i 2) Wolska, 
Chłodna, przejście płytkim tunelem pod 
O grxłem  Saskim, Karowa, proejktoyrany 
most Brakowa. ZąbkowsK? i Radzymin- 
Sw  JCEP> t  SSL C  $QC( fiL-S. i  Pńln9rX

na południe.
Pozatem plan uzttpełma i rozwija 

iiość głównych arter^j, promieniście wpa
dających do miasta przez dodanie 7 no
wych arteryj, doprowadzając ogólną ich 
liczbę do 19. W celu przeprowadzenia za 
sady decentralizacji ruchu w obrębie środ 
mieścia, powyższe arterje nie przecinają 
się w jednym punkcie, lecz w zasadzie 
dobiegają do wewnętrznej obwodowej ar- 
terji, obejmującej centrum.

Prócz tego przewidziane są arterje 
oowodowe, łączące poszczególne dzielni
ce i umożliwiające przejazd tranzytem 
rrzez miasto z ominięciem jego centrum 
Specjalną uwagę poświecono również 
Warszawskiemu węzłowi kolejowemu oraz 
kolejom dojazdowym, których zadaniem 
będzie obsługiwanie ruchu regionalnego, 
gdy zadaniem węzła bedzie przeważnie 
utrzymanie ruchu dalekobieżnego. Arterie 
wodni (Wisła i kanały) zostały należy
cie uwzględnione w planie

Dodać należy, że omawiane plan za
krojony jesl na przeszło 3 miljony miesz
kańców, obejmuje teren przeszło 16,000 
hektarów, przeznacza 15,5 pnx. terenów 
na dziełmcf pracy (przemysłową, handlo
wą: etc.), 38 proc. na mieszkaniową, 30 
proc. na parki i ogrody i 16,5 proc. pod 
arlerj: hnmnntoryiaft.

W schód słońca g. 4.2 
Zachód godz. 19-2 
W schód księżyca 3.10 
Zachód godz 13.11

STAN POGODY
W dniu wczorajszym w godzinach rannych 

panowała na zachodzie i w : rodku Polski po
goda pochmurni % deszczem na wybrzezu pod
czas gdy na pozostałych obszarach bvło jeszcze 
dość pogodnie. Po przejściu do&r obfitych de
szczów i burz noc? i nad ranem, temperatura 
obniżyła się nie .u w zachodniej połowie kraiu 
i wynosiła o godz. 7-ej oa 11 do 15 stopni, na 
wschodzie zaś wynosiła od 14 do 20 stopni. 
Opady za dobo ubiegł? ogarnęły Pomorze, Po
znańskie, Mazowuz i częściowo Lubelskie oraz 
Matopoiskę wschodni? i Tatry. Najwyższy o- 
pad zanotowano w okolicy Bydgoszczy i To
runia, ilość spadłej -vody wyniosła tam około 
30 inm., w Poznańskiem i na Mazowszu noto 
wano od 3 do 13 mm., pozatem onady od 1 do 
8 mm. notowano na pozostałym obszarze, ogar 
niętvm przez deszcz. Wczoraj w  Warszawie o  
godz 10-ej było pochmurno, temperatura wyno 
siła 13,9.

Przewidywany przebieg pogody w dniu d/i- 
: iejszym:

Zachmurzenie umiarkowane, miejscami mgli
sto, a na wschodzie przelotne deszcze. Nieco 
chłodniej (około 10 stopni). Umiarkowane wia
try zachodnie i północno - zachodnie.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
Dziś w kościele św. Marcina przed obrazem 

Matki Boskiej Pocieszenia cudami i łaskami sły 
it?cym odprawiona zostanie na intencje Ko
ścioła i Ojczyzny o gdz 9-ej Msza św -z od- 
6pizwaniem litanji i Pod Twój? Obronę. W ko
ściele św. Anny, dziś o godz. 9-ej odprawiona 
zostanie przed ołtarzem Matki Boskń j Msza 
św. z wystawieniem Najświętszego sakramentu 
na intencją nawrócenia grzeszników.

Dzisiejszemi nieszporami rozpoczyna ? się 
nabożeństwa odrtrtowe ku czci św Stanisława 
Biskupa MęczetJtika w kościołach pod wezwa
niem tego świętego przy uł. Wolskiej i przy ul. 
Bema oraz w kościele św. Jadwigi na Peloowiź 
nie. Nabożeństwa te odbeda sie jutro z wysta
wieniem Najświętszego Sakramentu, kazaniami 
i procesjami na sumie i nieszporach. W koście
le św. Stanisława przy ul. Wolskiej sume o g.
12-ej celebrować będzit ks. kanonik Al. Gra- 
oowsto, kazanie wygłosi ks. profesor Żelazow 
ski, na nieszporach kazanie mieć będzie ks. Ku
nert. Po nieszporach odbędzie się uroczysta pro 
cesja i po odśpiewaniu hymnu Te Ceum i Sal- 
vum fac udzielone zostanie błogosławieństwo.

jutro w drug? niedrełę miesi?ca odbywać 
sie będa nabożeństwa adoracyjne w kościołach. 
Umartw yettw stania Pańskiego na Targówku w 

mbjt, oraz o godz 4-ci po poi. Naro

dzenia Najśw. Marji Panny na Lesznie, Matk 
Boskiej Lore.afiskiej na Pradze a także św Mi
chała przy ul. Puławskiej.

\
KS. BISKUP 5ANDDRSKI

Dziś ramo przybywa z  W ilna do stoi 
cy ks. Biskup Bandurski i po odpraw ie
niu cichej Mszy św. uda się natychmiast 
o godz. 8 m. 35 w  dalszą jx>dróż na uro
czystości 10-lecia oficerskiej sziKoły dla 
podoficerów w Bydgoszczy-i j‘;

KONCERT RELIGIJNY.
W maju, jako w miesiącu poświęconym 

szczególniejszemu nabożeństwu do Maiki 
Boskiej, organizuje, jedna z tń ejscowYeh 
Sodaficyj wdelki koncerf religijny ku czci 
Najświętszej M arji Panny, Królowej Ko
rony Polskiej. Koncert ten, przy udziale 
wybitnych solistów, chórów  Cecjljań- 
skich oraz orkiestry, odoędzie się dnia 12 
maja, t. j. w  niiedzielę o godz. 3 min. 15 
po poł. w  w ielkiej sali F idrarm m ji.

Komitet organizacyjny koncertu w yra
ża przekonanie, że sala napehiii się po 
brzegi i że nie zabraknie nikogo, komu 
cześć Matki Najświętszej jest drogą. Bile
ty w  cerrie od  50 gr. do 10 zł. są d o  naby
cia w  składzie materjalów piśmiennych 
„Ad A stra“ , N ow y Świat nr. 1, a w dzień 
koncertu w  sali Filrarrr-onji Dochod 
przezr«aczotiy na cele Sodalicyjne.
RADA ARTYSTYCZNA WARSZAWY

Rada Artystyczna m. st. W arszawy 
na ostatmem swem posiedzeniu rozpatry
wała sprawę budowy kościoła Najświęt
szej M arji Panny Zwycięskiej na Ka 
mionku, przyczem przedłożony proiekt 
architektoniczny nie został aprobowany 
Nie udzielono też aprobaty na projekt 
nadbudowy pałacu Lubomi■ skich na P la
cu Żelaznej Bramy. Zgłoś; ino pozatem 
wolne wnioski w sprawie pomników Sło
wackiego i Kościuszki w W arszawie, przy 
czem uznano za najodpowiedniejsze miej
sce pod pomnik Słowackiego— przy pro- 
jektowanem połączeniu parków Botanicz
nego i Ujazdowskiego, teren, leczący oba 
parki. Co do pomnika Kościuszki, to, zda 
mem komisji, winien on stanąć przed 
gmachem przyszłego Sejmu

O NOWE POMIES7CZENIE DLA 
BEZDOMNYCH

Na terenie schroniska dla ; bezdom
nych przy Okopowej 5° istnieje jeszcze 
jeden budynek pofabryczny, który- po do 
konaniu remontu i przystosowaniu go, 
mógłby pomieścić od 100 150 rodzin,
co pociągnęło by za sobą koszf około 90 
tys. złotych. Z arząd wydziału opieki spo
łecznej i szpitalnictwa magistratu zażą
dał od wydziału technicznego sporządze
nia odpowiedniego kosztorysu.

7arząd  ten zwróci się nadto dr» m agi
stratu  z wnioskiem o wvdz>rżawk*nie jeó 
nej jeszcze posesji pofabrycznej w celu 
obrócenia jej na schronisko dia bezdom
nych.
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P IF W S Z E  OSIEDLE SZKOLNE 
W WARSZAWIE

Zbudowany według najnowszych wy
magań przez dyrekcję tramwajów _ miej-1 
sfcich pawilon 1e§nv w  Mieni za Mińskiem i 
Mazowieckim, posiadający hale sypiaine j 
wysokości dwóch pręter, tarasy, ośw etie- 
me elektryczne, kanalizację i wodoc ągi, 
centralne ogrzewanie, wanny etc., prze- j  

znaczony jest na koloujj letnie dla dzieci 
pracowntkov: tramwajowych, z któ.ych
jednocześnie może korzystać 100 dzieci 
(50 chłopców i 50 dziewcząt). Kolonje 
łeUme czynne będą przez lipiec i sierpień 
dla daita szkolnych, uznanych za ane
miczne. Dyrekcja opłacać będzie połowę 
kosztów, resztę będą musieli zadeklaro
wać rodzice.

Pu ukończeniu wafkacyj pomieszczenie 
•kolon: [ użyte będzie na osiedle szkolne I 
gimnazjum im. jen. Sowińskiego Magi- 

. stratu m. st. Warszawy (tramwajowe). Oi 
ganrzacja osiedla szkolnego pomyślana m w  ten sposób że każda klasa będzie 
spędzać w  niem pewien czas, przeciętnie 
okclo 20 dni w ciągu roku, poświęcając 
go  nauce na wolnem powietrzu w bezpo- 
średniem zetknięciu z przyrodą, grom i za 
bawom na powietrzu oraw wyonczkom. 

1Dp,eke nad młodzieżą będzie sprawował 
stały personel nadzorczy na miejscu oraz 
nauczyciele gimnazjum, dojeżdżający do 
Miem

W ten sposób szkolnictwo polskie roz
pocznie próby, któie zagranicą, szczegól
nie w  Niemczech, cieszą się dużem pow o
dzeń.em i uznaniem i gdzie już w r. 1926 
takich osiedli było zgórą 100.

NOWY S Y O N \Ł < ŚWIETLNY
Wydzia1 techniczny magistratu zamó

wił w  krajowej fabryce nowy sygnał 
świetlny do regulowania ruchu ulicznego, 
który zmontowany będzie jeszcze w  cią
gu tego lata przy zbiegu ul. Brackiej i A 1 
Jerozolimskiej. Wykonanie lego sygnału 
potrwa parę tygodni. Będzie to taki san, 
sygnał, jaki w  swoim czasie czynni’ był 
przy zbiegu Al. Jerozolimskiej i Marszał
kowskiej.

„OPERA ZA 3 GROSZE“ POD 
KONTROLĄ CENZURY

Agencja 'PRESS, dowiaduje się, że 
wydział bezpieczeństwa Komisariatu Rzą 
du zażądał ze względu na moralność pu
bliczną i bezpieczeństwo dokonania po
ważniejszych zmian w tekście sztuki p t. 
„Opera za 3 grosze". Dziś przed poi. 
zjavrili się w Komisariacie Rządu: p.
Szyfman z sekretarzem p. Relidzyńskim i 
przyjęli do wiadomości, że cenzura powy 
kreślala drażliwe ustępy w sztuce Doty
czą one zagadnień polityczno - społecz
nych w tendencyjnem i jednostronnem o- 
świetleniu. Dziś wieczorem ukaże się sztu 
ka ta z tekstem zrełuszow anym d i  zez 
cenzurę.

NABIAŁ
Odbyło się posiedzenie przedstawicie

li związków handlujących nabiałem, na 
ktorem uchwalono podwyższyć od 10 b. 
m. ceny masła deserowego z 6 zl. do 6 zł. 
40 gr., mleczamianego z 5 zł. 40 gr. do
5 zł. 80 gr., solonego z 5 zł. 60 gr. do
6 zł. i osełkowego z 4 zł. 80 gr. do 5 zł. 
20 gr. Natomiast obniżono ceny serów: 
litewskiego I gat. z 6 zł. do 5 zł. 80 gr. 
i Tylżyckiego z 6 zł. 20 gr. ao 5 zł. 80 g.

Pasza treściwa ze względu na koniec 
roku gospodarczego jest na ukończeniu, 
co spowodowało b. mocną tendencję na 
wszelkie jej gatunki. Ze względu na sdóź 
nioną wiosnę i Drak paszy świeżej bydło 
pozostaje w oborach. Wytwarza to mocną 
tendencję zarówno w kraju jak i zagra

nicą. Na naszym rynku brak towaru, gdyż 
dostawy dokonywane przez włościan a 
znacznie zredukowane z powodu rc <>. 
polnych.

PRZENIESIENIE ZAKŁADÓW OPIE
KUŃCZYCH NA PROWINCJĘ.

Wydział opieki społecznej i szpitalnictwa 
magistratu otrzymał ostatnio uużo ofert 
na wydzierżawienie na prowincji szeregu 
nieruchomości na potrzeby wydziału. 
Dzięki temu będzie on mógł wkrótce przy 
stąpić do zorganizowana! akcji przenoszę 
nia zakładów opiekuńczych na prowincję, 
gdzie koszty utrzymania są niższe, niż 
w Warszaw.e.

OŚWIFTLENIE ELEKTRYCZNE 
ŻOLIBORZA.

Wskutek usilnych siarań Towarzystwa 
Przyjaciół Żoliborza i interwencji prezy
denta miasta inż. Slomińskiego, rozpo
częto dziś ustawiane wysoki-cn lamp elek
trycznych na ulicy Adama Mickiewicza, 
pomiędzy Hoteiem Ofdcerskiem a Spół
dzielnią Warszawską.

WYPADKI SAMOCHODOWE.
4-letni Józef Kuliński (Targowa 36), puszczo 

ny zamopas na ulicę na rogu ul. Targowej i 
Kijowskiej byt uderzony przez samochód. Le
karz Pogotowia stwierdził potłuczenie głowy i 
krwotok ucha, przewożąc dziecko do sz.p.tała 
przy ul. Kopernika.

Z GŁODU.
Na ul. Królewskiej przed domem 10 zasła

bła nagle 20-letnia Stanisława Calkiewiczówna 
(Żelazna 58). Lekarz Pogotowia stwierdńł, że 
przyczyną zasłabnięcia było wycieńczenie z gło
du. Po udzitleriu pomoc), Całkiewiczównę prze 
..ieziono do 12 komisarjatu.

ZAGADKOWY ZGON.
Na ul. Zygmimowskiej róg Targowej, za

słabł nagle przechodzący Edward Szmidt 
(Szwedzka 6), który upadł nieprz^tor.my na 
chodnik. Policjant przy pomocy przechodniów 
przywiózł nieprzytomnego S. do szpitala Prze
mienienia Pańskiego., gdzie nie odzyskawszy 
przytomności wkrótce zmarł z niewiadome] 
przyczyny. “ "

UGODZONY CEGŁĄ.
Przy ul. Żeranskiej 6 z miejsca nadbudów, 

3-go piętra spadla cegła i ugodzi ła lokatora 
tegoż domu 48 letniego Aleksandra Morawskie
go, wrźnego, raniąc go dotkliwie w głowę. Le
karz . ogotowia, po udzieleniu pomory, prze
wiózł Morawskiego w stanie ciężkim do szpita
la Przemienienia Pańskiego, la m  stwierdzono 
objawy pęknięcia kota  ciemieniowej.

UPADEK Z PIERWSZEGO PIETRA.
TrzyleW Nuta Ajdelman, pozostawiony 

chwilowo bez dozoru w mieszkaniu rodziców 
swych przy ul. Inowrocławskiej 3, wszedł na 
oarapei okna i w czasie wyglądania na pod 
wórze, stracił równowagę padając na bruk pod 
wórza. Lekarz Pogotowia stwierdził pęknięcie 
podstawy czaszki i przewiózł chłopca nieprzy
tomnego do szpitala na Czyste.

NIL WSKAKUJ I NIE WYSKAKUJ!
Na ul. Morawskiej w  pobKżu ul. Dzikie] z 

tramwaju linji „2“ wyskoczył 60-letni Jrnkieł 
ReichWff, handlarz (Pruszków). Skok był tak 
fatalny, że Rv*<chberg doznał złamania miedni
cy. Pogotowie przewiozło poszwankuwaneeo do 
szpitala »w. Rocha.

ROZBICIE KASY OGNIOTRWAŁEJ.
W nocy z 7 na 8 bm. do lokalu wydzialj 

powiatowego w Kutnie dostali się nie wyki yci 
dotąd kosiarze, prawdupodooaie specjaliści war 
szawscy, którzy po uprzedn em rozpruciu kasv 
ogniotrwałej skradli z mej 36,000 zł. gotówką 
poczem zbiegli. fOsiarze „pno-wali" widocz
nie w specjalnych rękawiczkach, gdyż śladów

na kasien ie nozcfatawili. Na mic;sce przestęp
na kasie nie pozostawili .wydelegowani przed
stawiciele policji wojewódzkiej, celem przepro
wadzenia dochodzenia.

NAPAD NA KUPCA.
W odległości 12 kim. od Grójca, na miesz

kańca tegoż miasteczka, Izraela Krasuckiegc, 
powracającego wieczorem z targu z Mogielni
cy, napadło na drodze 8 opryszkow. Napastni
cy pobiwszy dotkliwie kupca, zrabowali mu na
stępnie 44 zl. gotówką i zbiegli. Zarządzony 
pościg przez policję doprowadził do ujęcia 
wszystkich rabusiów, których osadzoiK, w  wię
zieniu.

NAPAD NA GAJOWEGO.
Jan Krzyżanowski, gajo-wy poręby leśnej 

„Modrzewina" (gm. Belsk pow. Grójecki) za
meldował policji w Gtójcu, że powracając póź
nym wiei zerem ze służby do domu do wsi Ró- 
żec (gm. Lipie) byl napadnięty w zagajniku 
przez dwóch bandytów, którzy zrabowali mu 
296 zł. gotówką, otrzymaną od kupców za sprze 
dane drzewo, poczen. zbiegli.

TE ATRY
REPERTUAR.

TEATR WIELKI daje aziś wieczór dawno 
niegraną i łubianą opere „Rigolettn", z powo
du występu gościnnego, w roli tytułowej, 
światowej sławy barytonisty hiszpańskiego 
pana Celestyna Sarobo. Partnerami znakomi
tego śpiewaka bęaą panie: Bandrowska-Tur- 
ska i Skonieczna oraz panowie: Dobosz i Mos- 
soczy w partjach głównych Pozatem przyjmu
ją udział w przedstawieniu panie: Przygodz- 
ka, Orłowska i Węgrzynówna i panowie: Bol
ko, Ivo, Tokarski, Popławski i Trembicki, po-’ 
dyrekcją p. Sillicha.

W niedzielę wieczór powraca na afisz far 
tastyczna opera Czajkowskiego „Dama piko- : 
wa" z nanią Mokrzycką i panem Dygasem 
w rolach naczelnych. Dyryguje p. Dołżycki. I 
W puniedziałek Opera nieczynna, we wtorek 
„Faust" z występem gościnnym świetnego ba 
oisty polskiego Włodzimierza Kaczmara w  po
pisowej part;ji Mefistu

TEATR NARuDOWT, Dziś i dni następ 
nych graną będzie perna numoru i scen szcze
rze komicznych komedja J. I. Kraszewskiego 
„Radziwiłł Panie Kochanku" w znakomitem 
wykonaniu pp. Mieczysława Frenkla (rola ty
tułowa), Rotter - Jarninskiej, Majdrowiczów- 
ny, Justiana Tadeusza Frenkla, Hnydzińskie- 
go i Zejdowskiego. +

W niedzielę o gudz. 4-ej po poł. pu cenach 
zniżonych ukaże się efektowny dramat St. 
Szpotańskiego „Król Steian Batory", stale 
zapełniający widownię po brzegi. Świetni wy 
konawcy pp. dyr. Solski (rola tytułowa). Wę
grzyn, Łwydziński, Dulęba, Halska, Bay-Ry- 
izewski i inni cieszą sic zasłużi-nem uznaniem.

TEATR NOW Y. Po raz 110-ty Szaniaw 
skiego „Adwokat i Roże" z pp. Dunin-Osmól- 
ską, Cromnicką, Zahorską, Zelwerowiczem, 
Warneckim, Biegańskim, Gawlikowskim, Zie
lińskim i Myszkiewiczem.

TEATr. LETNI. „Zakład o miłość".

PREMJERA PERZYŃSKIEGO 
W TEATRZE POLSKIM 

Włodzimierz Perzyński napisał nową kome- 
,dję p t.: „Rozum Głupstwo". Kouiedja ta 
jest nietylko dowodem wynokiej dojrzałości 
artystycznej świetnego pisarza, lecz równo
cześnie pod względem budowy jedną z najlep
szych sztuk autora „I lekkomyślnej Siostry".

Komedja Perzyńskiego miała b^ć początko- 
jwo grana na scenie Teatru Małego. Jednakże 
wobec wielkiego powodzenia granej tam „Mi
łości bez grosza" — Kiedrzyństoego, zostaje 

f,przeniesiona do Teatru Polskiego. Premjera 
odbędzie się w piątek 17 b. m.

Reżyseruje K. Bobrowski. Role główne mę

sk ie grają Stanisławski i Daczyński, role 
główne kobiece — Kamińska i Romanówna.

TEATR POLSKI. Jutro „Opera za i,rzy 
grosze" z Modzelewską, Maszyńskim, Sambor
skim, Munclingrową, Kuncewiczówną, Domi
niakiem i S„ymDortówną w rolach głównych. 
Jutro o godz. 4 po poł. po cenach zniżonych 
po raz oscatni komedja Hemara „Dwaj pano
wie B.". W próbach pod kierunkiem reż. Bo
rowskiego najnowsza komedja Włodzimierza 
Perzyńskiego p. t . : „Rozum i głupstwo-, I tó- 
rej premjera została wyznaczona na dzień 17 
maja.

TEATR MAŁY. Gra Kiedrzyńskiego p. t :  
„Miłość bez grosza" z Malicką, Grabowskim, 
Junoszą Stępowskim, Czaplińską, Fritscnem, 
i Wesołowskim na czele. W niedzielę o godz. 
4 po- poł., po cenach zniżonych pu raz ostatni 
„Murzyn Warszawski" —  Słonimskiego, który 
osiągnął liczby blisko stu przedstawień.

MUZ Y K A
Z FILHARMON1JI 

Jutro, w nieazielę, odbędzu się poranek 
muzyczny, na którym wykonane będa utwory 
kompozytorów polskich. Orkiestra pod dyrek
cją p. Uzimińskiego wykona drugą symfonję 
Jerzego Lefelda i dwie kompozycje Leopolda 
Kronenberga, p. Janina Turczyńska śpknać  
będzie pieśni Żeleńskiego, Niewiadomskiego i 
Frienkina, a p. Ryszard Werner odegra sz. - 
reg utworów Chopina.

Sklep rzeźniczy sprzedani, mieszkanie 
duże, 60U0 złotych. Praga, ulica Środko
wa 10, sklepik obok kupca.

TlOMICZ
i IKŁA.'JWTmOWlA HA li ON POLP- AJĄ W /B C

i:DNA,NAI!7ĘDZiAJIO(UNT I
CENWlń lal EAłAHIE WA*,ZAWA • ZCOBA - 8

TAPICER TERCJAr Z posssukujp ro
boty po 'łomach prywatnych, Grzybow
ska 54, Jem-iŃewsłri, Telefon 529-53. ^
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?  CZY ZNACIE JUŻ

£ „Małego Apostoła1*
to najmilsze pisemko dla dzie
ci wychodzące co miesiąc w 

Warszawie?
Nie? To szkoda!

Zamówcie je czemprędzcj w 
najbliższym urzędzie poczto
wym lub wprost w admini

stracji, 
War s zawa ,  

Krakowskie Przedmieście 71 
a przekonacie się, że sprawi
cie przez to dzieciom wielką 
radość, a sami uzyskacie zna
komitą pomoc w ich wycho

waniu.
Prenumerata roczna 2 sł. H

.W .’ .

^  ^  ^  ^  N U M l _ « * U  w Warszawie i na warszawskich dworcach kolejowych 20 groszy. Prztdpłata miesięcznie ar Warszawie i na prowincji 4 zł. 50 gr. zagranicą zł. 8

^ ^ N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Za wysokość 1 milim. lub za jego mk jsce. prked tekstem -uktid 4-szpalfowy) 70 gr. w tekStle (układ 4-szpaltowy) 90 gr. wzmianki 1 zl. 50 gr. Za tekstem
(zwyczajne) układ 8  szpalta ry 30 gr. >rebue za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy 50# taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne skośne) o 50# drożej.

Ogłoszenia PriyJnaJa. sio tylko za gotówko.
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